
g j f o t o ś ć  pocztow a opłacona ryczałtem .

GONIEC K R A K O W S K I  * 3 Mk.
Redakcya: Kraków, ul. D u n a jew sk ieg o  Nr. 7, Telefon Nr. 2 5 0 2 .

Admir.islracya: Kraków, ul. B asztow a  Nr. 17, I. piętro.
Biuro miastowe adm inistraeyi: K arm elicka 1S, Telefon Nr. 2 0 8 6  

^ ^ m aera ta  w Krakowie: miesięcznie M4i 82*— Z odnoszeniem do domu oraz na prow incji miesięcznie M k — Rękopisów Redakcya nie z -aca.

283. — Rok III. Kraków, piątek 15 października 1920. Redaktor naczelny: Dr. Roger Battaglia.

Dokoła preliminarza pokojowego.
podpisania. — ' Początek rc-rejmu dnia 18 b. m. o godz. 12 w nocy.

Linia demarkacyjna.
TW«Bzawa. (Tclef. M.) Z Rygi donoszą jeszcze 
SgMkcwo o podpisaniu prelim inarza pokoje- 
E j :  Prelim inarz pokojowy i. rozejm zosta; 
aptecznie przyjęty przez obie strony dopiero 

JbftiedZiUlek wieczorem. Początkowo miano 
podpisu: jeszcze tego samego de.a o go- 
11-toj wieczorem. Jednakże odpisy łrak- 

3 ;nie były nr czas gotowe tak. że podpisania 
jj^ano odłożyć dc wtorku godziny 5 po polu-
u -  W . w ia ku z podpisaniem .układu uałsży j
feo c iz ic r  ‘ .................................................zaprzestania działań wcjsnnych
toy 18 b- m - 0 0° ^ zinie 12 w nocy. Na punkcie 
|i|*&ov.ieu wojskowych dotyczących rozejmu 
Cftfewicy ustąpili. lania, rozejmowa ma być 
SJ^śiona. od Dniestru j.ż po obszar Nieświeża. 
:̂ i e  to linia zajmowana przez -wojska -polskie 
iL ^iu  i 8 bin. Na północ ód Nieświeża będzie 
J^biegŁa wzdłuż linii granicznej pois-ko-rosyj- 

Pas nevtr;i.inv w., obejmować przestrzeń 
tej li d -ozejmowej.

Fas neutralny n 
na wscliód od

Protest Polaków na Białorusi.
Warszawa, (PAT) W sprawie rozejmu pisze 

„Kuryer Polski": Polska rada narodowe, ziemi 
białoruskiej ogłasza proicst przeciwko warun
kom pretiminaryów pokojowych zyskJch. P ro
test. swój motywuje tein, że warunki te odci
nają od Rzeczypospolitej część kresów ‘.lalom- 
skieft, oailajfC \ i pól miliona Polaków na lup 
dziczy bolszewickiej. Polska rada nąi odo> a zie
mi bkioiuskkj oświadcza, że zgoda Polski na 
takie przeprowadzenie granic, jest uznaniem 
rozbioru Kolski.

Powrót delegacyi polskiej.
W arszawa. (PAT) Wedle i u lio ielegram u z  

Rygi dziś wyjechali stam tąd do Gdańska wice
m inister Dąbski i generał Kuliński z częścią de
legacja pokojowej. Reszta delegacyi oraz dzien
ni kaa-ze -wyjadą koleją.

R o z b ic ie  je d n e j b ry g a d y  i
?s?ava. 'PAT;' Kom unika i sztabu generaT 
2 djiia 13 października:

^Ó* l̂zinly nasze przełamując opór dwóch dy* 
sowieckich opanowały dn'a 12 hm. bJoio- 

W Mielić neutralnej przed frantom 
ł ®  ararii bandy przebranych żołnierzy U- 

grabię, i  icraiyznją w dals .yzn ciągu 
polskę. Na południowym odcink a jazda 

7 <L pleookim wypadzie rozpoczętym dutfŁ , 
1 **• WrócUa obecnie z Roros lenia p o wierno-

je d n e j a y w iz y i s c w ię c K ie i.
!owa»fv tamtejszych urządzeń stacyjnych i  
zniszczenia mostu. Oddziały nasze rotbliy 17-tą 
brygadę rezerwową Oraz 7-ą dywizyę sowiecką, 
przyprowadzając ze sobą przeszło 2000 jeńców, 
12 dział, 40 karabinów maszynowych. Dwa zdo
byte pociągi pancerna i, 41 tanki z powoda nic- 
możności wywiezienia zostały wysadzone w po
wietrze.

Naczelne dowództwo wojak polskich, sztab
generalny.

S‘I*"*awa
Linia naszego frontu.

■  (Teiel. M.; Sfery wojskowe occ-
11 uastępujący sposób naszą sytuacyę mi-

na *r° licie: Aa- ode ku litewskim od
praskiej do linii kolejowej (I-rodno- 

^  Północ cii stacyi Grany panuje znpeł-
K c t  v./ozuiiiieli wltioeznic, że naj-

d 'a  nich byłoby rozstrzygnąć kon- 
■ B le l t 0 litew sk> lia drodze dyplomatyczne;, 
k* ®ó k ^ 11 v-denskim oddy-ały nasze pnsnnęty 
^  ów ° wo^ itc i8n. Marsz ten naszych oddaia- 
Jwłią jf2,3"5. Należy za wy konanie y.avartego w 

Pokoju.. Odcinek wileński odIj-ą.,, ; j •*. uucmi
ł  i . . - Uni* w * *

> o-»>. 05H16-
Wilno-Mołodeczno jest

szego frontu zgadza, się z lim ą wschodnią gra
nicy nowopowstałego państwa centralnej bitwy. 
]>ąiej na południe linia frontu przecina linię 
kolejową lAda-Molodeczno-Bananowżcze-Mińsk,
W centrum  na Polesiu linia frontu I; legnie od 
Sincka wprost na południe, przecina Unię kole
jową . Łuniniec-Kalemkowieze biegnie na 
•wschód o-.cl Łunińc-a- i zbliża się do Sara, I na 
tym  odcinku już od dłuższego czasu utarczek 
z nieprzyjacielem nie było. Na. odcinku połu
dnic wyro linia frontu U e jr f s  na wschód od 
Zw!ah,a, StazaRcustantynowa i  Pics&irowa do 
Dniestru.

_ y'm 2 tego powodu, że cutaj lin-ja na-
aBBggjSBaaMBfwwMBa as

,  Ogólny stralk kolefiarzy. '
* S n 5 t r iL pr2;' iąT zs!n. *.'« kolejarze krakowscy i lwowscy. —  Konferencya 
^^»sza ~ Nadzieja zakcficzeaśa strajku w najbliższych godzinach,
Hbm t̂ror-T u  ̂fel‘ ^-) Pertraktacye kolejarzy z — . —

i j  • ^pi Bartlem trwały w.czoraj do go- 
■lfcr* r „ w nocy. Wobec t-ego-, że rada » i .  
wT* W a  UwZBlędnila dotąd życzeń .związków,

,dalSzym Do strKjku.i9.vycb
ftrzyi.' ^yrekcyi Warszawskiej,

)2 ^ łle |e takie iń-aicuwiu-cy
Radom-

dyrekcji

M.) Do strajku kolejarzy. dy- 
radomsJucj i

a?1 A
warszawskiej, rauomsjucj 

^referń, ZyIi się obecnie także praco
^.^.Siedlcao? ^ ra5i»w*kiej i wileńskiej obc-c 

kole jo,,, oL:żd niem a wiadomości z Dy 
^°'vskiCj łc 1̂ PW-iwińsklej, gdańskiej i sta-

Warszawa (PAT) ..Przogląd Wieczorny" po- 
; daje: Wszelki n ich  pociągów na  dworcu Wiedeń 

i kim ustal zupełnie. Zamierzone wcz->raj uru- 
! chomienie pociągu dla przewozu osób wx>jsko- 
i wy cli dotąd nie nastąpiło- Pociągi z dworca Ko- 
j wolskiego przez u z-on e wyłącznie dla wojska, 
i odchodzą normalnie przy obsadzie wojskowej.
| Warszawa (Tel. M.) Dzisiejszy dzień ogólnej sy 
j tuacyj staujko-wej na  kolejach nie przyniósł za- 
j s j cl ni czy cli zmiąu. Wszelki rucń pociąpówr na 
| dworcu wiedeńskim ustał. Z dworca kowelskic- 
j go odchodzą, pociągi przeznaczone wyłącznie ula 

wojskowych. P m y d y tm  związku kolejarzy kon
ferowało z ministrem  kolek Sporną jest dotych
czas spraw a zasiłków i mnożnika co do wszyst

kich innych postulatów osiągnięto już zgodę.
M inister Bartei przedstawił na. d-aisi&jsaem po
siedzeniu rady nńnislróiw żądania kolejarzy.

Warszawa (PAT) ,-Kuryer W arszawski" poda
je: sp raw a zlilewidowaniia stra jku  kolejowego 
jest przedmiotem konferencyi rczydyum  rady 
ministrów. Ostatecz.nego w m ik  u dotychcczjas nie 
osiągnięto. Nie ulega jodns.ś . ątpliwnśoi, że za
równo miarodajne czynniki rządowe jak ł  erga- 
nizzeye pracowników kołejow. nsposobione są 
pojednawczo. Upoważnia ta da nadziei, iż por&zu 
m ienie będzie w najbliższym czasie osiągnięte. 
Dz-sia.j odJiyło się posiedzoiiio rady m inistrów z 
udziałem prze di ta-.i cieli preizydyum związku za
wodowego pracowników- kolejowych Rzcozipo- 
spoli-tc-j polskiej p. Iv> ucizewskięgo i  Machnie wi
eża. Polsiki związek zawodowy kolejarzy l^we- 
słał tło swoich członków depeszę okólnikową, 
wzywającą ich do powrofa do pracy.

Warszawa (Tel. M) Jak słychać, spodziewać 
się trzeba Bkwidacyi strajkn kolejowego w aaj. 
bliższych godztnach albowiem związek koleją- 
rzy postanowił znacznie zmodyfikować żądania.

Pogłoski o dymisyi prez. Witosa.
Warszawa. (Talef. M.) Z dosyć poważnego źró

dła dowiaduje się, że prezydent m inistrów  W i
tos nosi się z zamiarem ustąpienia ze swego 
stanowiska. Premier tłem a^y swój zamiar 
tem, że po realizacyi programa zakreślonego 
przy objęcia steru rządów uważa Obecnie swoją 
mlsyę za skończoną. (Pogłoska ta  budzi uzasad
nione podejrzenie, że pochodź5 ze źródła, które 
mai dymisya ta  byłaby pożądana. Uw. red. 
„Gońca").

Minister Bartę! pozostaje.
Warszawa (tel. M.). Prośba, m i uli* i ra  kotnuui- 

kocyi B artla  o dymisyę nie zostata przyjęta.

Strajk fewrtotjisj"praST seuiowL
W arszawa. (Telef. M.) „Robotnik" ogłasza o- 

dezwę w sprawie stra jku  powsztchnepo m ają
cego zaprotestować przpciwko uchwalaniu se
natu  w Polsce.'Strajk ten ma. trw ać jeden dzień, 
a  mianowicie przez dzień 18 października. Za
kończy się o godzinie 7 wieczorem. Robotnicy 
i  prac owacy szpitalni! nie wezmą lUdziału w 
strajku.

ChoSera w Majopoisce wschodniej.
L-wów. (Tel. wŁ) „Kuryer Lwowski" dono^

następujące szczegóły o pojawieniu się cho-lety 
we W schodniej Małopolsce: We wsi Pyszkowce 
powiatu Buczackiego zawiadomiono nadzwy
czajny komisiaryat l-wowski dla zwalczania epi
demii o 15 podejrzanych zachorowaniach, z cze
go 9 było śmiertelnych. Badania kliniczne i bak 
teryologtczn-- stw ierdzają wypadki cholery 
azyatycł-dej. Nazajutrz zachorowało znów w 
Pyszko w eaeh dwie osoby, które zm arły tego sa 
mego dnia. Widać z tego wypadku, że choroba 
m a bardzo gwałtowny przebieg. Epidemię za
wlókł do Pyszkowiec żołnierz bolszewicki w 
czasie okupacyi bolszewickie;, przyczem zacho
dzi podejrzenie, że bolszewicy zawlekli ją  rów
nież do innych miejscowości Małopolski. Epide
mię tłum ią na razie władze mi ejscowe. We 
•wschoduio-galicyj skich kol ejowych punk tach 
węzłowych zr ządzono wojskowo-lekarską re- 
wizyę podejrzanych. Niezależnie od tego wysła
no ze Lwowa osobną kolumnę, sanitarną, epide
miczną ze szpitalem. Wczoraj rano również wy
jechał dyrektor okręgowego Urzędu Zdrowia dr 
M ikołajski i dc cent dr Gąsiorowski.

Zam ach na ks, Aleksandra.
Warszawa. (Telef. M.) Nadeszła tu  wiadomość-, 

że przy wyjeździ,? księcia, regenta Aleksandra 
serbskiego ze Serajewa Rzucono bombę, której 
wybuch zdruzgotał dwa wagony. Książę-regent 

ie odniósł szwanku. *

/
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Konferencya Nacz. państwa w sprawie Wilna.
Odpowiedź mocarstwom nie jest potrzebna.

W arszawa. (Telef. M.) Naczelnik Państw a 
przybył dziś do pałacu namiestnikov.skiego i 
odbył dłuższą konferencyę z prezydentem mi- 
nfutrów Wił*9era. Po konferencyi naczelnik 
państwa zaprosił śeisiejszy komitet mmi-strów 
aa naradę. Na posiedzeniu fem rozważaną była 
kwesty a stanowiska rządu polskiego w sprawie

damacrche mosarstw sprzym*trz«nycb co do 
W ilna. Stanowisko mocarstw *ych określone 
zostało w ten sposób, że nie zaubodzi formalna 
potrzeba dawania bczpośzeu^ej odpowiedzi.
Mimo to m e jest wykluczone,, że rząd polski ze
chce sprecyzować swoje stanowisko.

Deklaracya polska w Paryżu.
Paryż (PAT) Havas. Polski m inister pełuo- 

inocny w Paryżu, oświadczył dzisiaj wieczorem 
francuskiemu prezydentowi ministrów i mini
strowi spraw  zagrań ieznyeh. że rząd peL*kf nie 
solidaryzuje **ę z akeyą generała Żeligowskie
go. P- prezydent m inistrów  po otrzymaniu po
wyższego ośwadczenia. natychm iast powiado

mił o fcem przewodniczącego rady ligi narodów 
Leona Bourg-eoks, ten zaś wysłał niezwłocznie do 
szefa znajdującej się w  Polsce komisyi ligi na
rodów depeszę z żądaniem, aby zasięgnął bliż
szych informacyj o stanowisku zajmowanem 
przez rząd polski w tej sprawie.

.Polska nie ponosi odpowiedzialności z powodu Wilna".
ParyŁ (PAT) „Echo de Paris1' donosi o żywej 

wymianie zdań między rządem francuskim  a 
angielskim w sprawie wypadków wileńskich. 
Uważają, że Poldka nie ponosi odpowiedzialno

ści za owe wypadki.
Polska otrzyma jedynie no*ę dorntzafeek! iej 

u miark owaiuie w sprawie granic.

czy on. że narodowi demokraci za wszelką 2® 
pragną wywołać przesilenie gabinetowe w . a . 
irtaŁei, że nowy gabinet stąniie ,po;d auspicji 
ks. Lutosławskiego et cansortes. Gazetą ”  * _ 
szawską i stronnictwo łatwo może spotkać ^  
wód. Aczkolwiek przesilenie gabinetowi ute J*" 
wykluczone, to skutki jego mogą się okazać.:** 
stronnictwa mniej szczęśliwe. Jeszcze nig dy w  
terenie sejmowym ilie znalazła się tak skona® 
dawana większość anty endecka, jak w tej J  
W razie przesilania nietylko pan Wiadys* 
Grabski ale lakże i jego towarzysze pa.n NTo ■ 
dworski i Kucharski znajdy się na pewno P° 
rządem.

Warszawa (tel. M.). Pokazuje się. że i-nfo 
iorftm p. Gfąbinskiego w sprawie izekowwr 
wniosku na rad,zje minisi,rów, dom-ag-ającegp 
sojuszu Polski z Niemcami, był nje kto l!l! ^  
jak  W ładysław G ribski, świadczy o l-.ejj a j  
■sejmowego Związku ludowo-narodowego, W ‘ 
rym między innem i czytamy: Skutkiem 
szego pobytu m inistra  skarbu za granicą, feJ 
wy Związek IJidnwo-n arodowy postanowił ^  
WKyneać się z Dopowiedzią na demenfi 
dyum rady ministrów, obecnie po wjri*4®^

eszedl do lĄ'"•niacb p. Grabskiego Związek przv:

Czy rząd polski zamierza „zlikwidować incydent" wileński,

.konania* że wprawdzie formalnie w - 3.0= 
zaw arciu sojuszu z Niemcami nie był P ,*,*5® 
ny na posiedezniu rady ministrów i 
nad takim  wnioskiem się nie odbyła, to j e**1

samej pojaw i;.d> się ze 1 -żo co do rzeczv

W aiazawa. (Telef. M.) Wiadomość o zajęciu 
Wiln* przez oddziały generała Żeligowski ego 
wywołała ±yw« wrażooia w radzie Ligi naro
dów. Przewodniczący L ;gi narodów Bourgeois 
zatelegrafował do szefa rnks î alianckiej 'na Li
tw ie, żądając wyczerpujących wiadomości, Je

dnocześnie Bourgeois zawiadomił to. mósyę, że 
rząd polski zganił formalnie akcyę generała. 
Żeligowskiego oraz wyraził gotowość przedsię
wzięcia pewnych zarządzeń.. abv zlikwidować 
ten incydent *

Koalicya oczekuje, że Polacy wycofają sic z Wilna-
, Londyn (PAT) Ag, Havasa donosi: Według in- 
tormacyj zaczerpniętych z , kół dobrze poinfor
mowanych, zajęef* W ilna było wielką nieapa- 
W » n b | dl* państw  zachodnich z tegc powedn, 
ie Angłi* i  Francy* jaż sddaw na przestrzegały 
PMsfeę, ie marsz na W ibw wytworzyłby za wikła 
ni* i trudności polityczne. Spodziewają się, że

1 Polska nie uzna zamacnu, dokonanego przez 
nieregularne wojsko i wyda zarządzenie celem 

\ wycofania tych wojsk z Wilna. Sytuacya kom
plikuje aię skutkiem  wyrażonego dnia 8 wrze
śnia, przez komisy ę sejmową, dla spraw zagrani
cznych życizenia wcielenia do Polski tefytoryiun 
wileńskiego.

p. Daszyńskiego tondeneye. które ze śtnńOiwl 
naszej polityki sojuszniczej uzasadniały ' ^  
wy na iem tle wyrażone. W j* ki ej formie 1 
jakiej okazy i tctoudeucye się ujav. ińly. iea 
iia« rzeczą di ugorzędną.

Naturalnie, że po tym liście narodow 
mokratów do m arszałka nie może być ul? oCje. 
dalszem pozostaniu p. Grabskiego w «,
Zrozumiałem jest, dlaczego p. Grabski -,*a * , 
średnictwem organu swego stronnictwa 
tuje wiadomości o bliskicm swem usW?lćl L̂«^

Ofiarne ść Poiaków duńsKicfr
P0*W arszawa (PAT) „Kuryer W a r s z a w s k i  

daje: Dzięki akcyi pocia naszego w Kopfn,
ora-ż specyainego delegata 
siwa Czerwonego Krzyża, p

polskiego 'ro‘̂ %lĄ

„Kłopoty** A n g lii z powodu W iln a .
Warszawa. (Telef. M./ ■„Wesiininster Gazette" 

me zadowolona jest z okupacvi Wilna przez Po
laków i sądzi, że fakt ten dotyka honoru Ligi 
narodów. Dziennik ten konstruuje nawet zwią
zek między pokojem w Rydze a okupacyg Wil
na. Dalej pisze dziennik, że Polacy widocznie 
znajdują przyjemność w dalszej walce. Otrzy-

j m ali oni więcej niż przewidywał*. „W esiini s te r  
I Gf zette“ sądzi, że Polacy powinni byli czekać 
; na to co im  wskaże kualicya, k tóra ofiarowała 
( Polakom wiecej, niż same tylko dobre rady  i

iirte odmówiłaby im pomocy celem załatwienia 
sprawy bez walki.

Z endeckiej kuźni intryg.
Warszawa (Tel. M.) „Gazeta Warszawska*- kol- 

portuji wiadomości, jakoby m inister skarmi 
Grabski nie godząc się na żądania pieniężne in 
ńych ministrów zamierzał podać się. do dyniisyi-

Gdyby te pogłoski apmwdziły aię zaznacza „Ga
zeta W arszawska1' zachwiałoby się istnienie ga
binetu. Kom on tara organu narodowo-demokra- 
tycznego co do pogłosek o dymisyi p. Grabskie
go jest niesłychanie charakterystyczny. Świad-

L. 1575.

Podpisywanie długoterminowej pożyczki państwowej 
z r. 1920 zostało przedłużone do 31 października 1920.

Pożyczka długoterminowa uwalnia w odpowiednim 
stopniu od pożyczki przymusowej.

Dyrektor

Wincenty Sikora.
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---  ^         - ̂ n   ...
około 700 tjsięcy m irck, za które zn.kupn* 
mat,-sodę, mydło, opatrunki i papierosy ^ a J i ' 
wonegP Krzyża. T ranspoit fon jest już '  5 do l0sku. Poszczególni robotnicy składali no o aj 
koroar duńskich, a  firmy duńskie oidstęP 
towa.ry po cenach zniżony eh.

Wzrrocnienie armii Wrang16,
Koeri swnsterhausen (PAT) Ra.dio. 

dzie ■■ ’. donoszą, że położenie ge® **
za i-: .-, ie. v w ostatnim czake wziaocn^0 *̂  git 
jego, i..., oj.re dobrze wyekwipowana, j®sV •»’ 
nie nie tylko skutecznie stawić czcło k ^  * 
łuczywie bolszewików, ale także 
statnich tygodniach znaczne postępy- 
ochotników do arm ii generała Wra igla êgZlo ^  
czny. W czasie od 5 do 25 września P1'7' z3kó'* 
armii generała W rangia ponad 23-000 ^ rapgla 
dońskich i kubańskich. Pi-zedsttawicieł ^  
trak tu je  z firmami francuskiemi w sP1*3̂  
kupu większej stacyi radiotelegrafie*11̂  
mu, aby mieć szybkie i niezakłócone .p° ^
7 państwami zachodniemi. |

Anglia chce 
stosunki z Niem^ a ^
Morsea (PAT. Radio) Oprawa odszkodo^nflj,gie 

miec i zapatrywanie na tę kwestyę rz$do ŷglcii^ 
skiego i francuskiego były przedmiot®01 Qe0&
podczas wczorajszego spotkania Lloyda - 
z premierem belgijskim Delacroix w Ł,0.D7L w t®J 

Dzisiejszy „Times, pisze, że nota, jajrj f f t F  
sprawie otrzymał lord Curzon od rzą01* ^ c P  
cuskiego, uważana jest w kołach ur*§ 
za zadowslnia^cą. i f

’ ©
©
© 
m 
©;~  i*a tauuraaiiuajęi*?. i£
iHl 1 „Ł)ai]y Cnroniclea pisze, że A n g  oZa*cZ000 ' 
©  ! rzecz najważniejszą jak ua szybsze w0^aI . . r »T. litl w . tTiAU*
©  ' 
lal j 
©

S!©©©!a!3r ̂ © S a S S S S ! ! ! ! ! © © © © © ® © © © © © © © © © © ©  l l ®

Ł n«|waz,mcjou{j jcin.   JJ;̂
sumy, którą Niemcy rzeczy wiście  ̂
ści zapłacić. Anglia nie chce trzymać o geo& 
cami miecza Demoklesa na przeciąg*- ^ 
racyi, lecz pragnie nawiązać stosu»k ^  [ęc 
cami i przywrócić spokói nie noiniu3 
rzeczywiście.

polskie' w Danii żywo zainteresowały się 
Czerwonego Krzyża.. Komitet złożony ze fGj# 
tarza poselstwa p. Raczyńskiego, p. Jasirj /a ^ B  
go, konsula p- Tadeusza Bielińskiego, ora^ 
robotników Polaków, zamiesakały cb 
zdołał w krótkim czasie zebrać o cl rob,,tn, jj. 
rolnych Polaków 20 tj sięcj- koron duńsk*1 ,| i
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Sjtuacya polityczna Rzeczypospolitej Polskiej.
Rozmowa z przedstawicielem rządu polskiego.

. Wiedeń, 13 października,
jj. ^ Miałem sposobność rozmawiać w Wied* 

2 jednym z przedstawicieli polskich sfer rzą 
m*cyclb chwilowo bawię cym nad Dunajem. — 

®2aiov\a była długa i poufna. Uważam jednak 
ŁvmĈ we PC(iać z oiej niektóre szczegóły, o- 
p ^ ^ ^ jtc e  obecną syluacyę polityczną Rzeczy- 

Polskiej i zapatryw ania na nią sfer 
p S ^ ^ y c h .

ji- dfl=tv>o polskie — mówił mój rozmówca, — 
ł h  yło w łipcu i w pierwszej połowie sierpnia 

; chwile niebywałej depresyi. Polska opusz- 
kiw*14 Przcz wszystkich. W Europie ccze- 

a.n° jej upadku. Do rządu warszawskic-go 
r a d z i ły  z Zachodu propozycye wprest cy- 

tenfr'€» świadczące, że wśród mężów stanu en- 
*ik ^ ^ p ie n o  zupełnie w możność utrzyma- 
■Met  ̂ * na stanowisku mocarstwo-wem. Na 
■— ra20^  propozycyj i rad najprzeróżniejszych 
H Po lik  i zupełnie nie odpowiadał, bo nie
t y  k ii przyjąć nawet do wiadomości, a  nie 
^  W zbyt ostrym tonem replik zrazić sobie o- 
S K H *  * *  w ierzących w żywotność naszą

li
-  ythierzeńców.

-Pci zupełnego osam otnienia Polski w
hov ' . w sierpr.iiu r  b. było oczywiście posta- 
oPJ enie. Jakie zapadło w Spa, gdzie Lloyd Ge- 
gjej chcia£ zastraszyć i Polskę i sowiety. An- 
Upfti Premier myślał, że za jednym zamachem 

rząd Lenina i rząd Piłsudskiego, że
Eu- - - ....................................

amisię‘
t6r* ^°wiety zlekceważyły pierwsze wszelką in_

y rz513 Leinina 1 rzl2d Piłsudskiego, że 
^ .E u r o p i e  Wschodniej nada kierunek „wi- 

angielskiego. Obie te nadzieje zawio- 
ty zlekceważyły pierwsze wszelką in_ 

jeg0 -»* Lloyda Geo.gea, odpowiedziały na 
pVta.-n° tę * druzgocącą ironią, a następnie, nie 

o zdanie angielskiego premiera, prze- 
CUr_^ly linię dema.rkacyjną, tak zwaną linię 

j j 00^  i znalazły się pod m uram i Warszawy, 
t„ t ° J e<inak nie wpłynęło bynajm niej na zmia- 
łtjg łyki Lloyda Geo:ge‘a. Zaipomniano zupel- 
W 5? zachodzie, że przecież wzięcie W arsza- 

dbałoby się natychm iast aż nad Renem i 
tyjt® l°wałoby całą Europę. Pc-lska stałaby się 

^ y k ły m  etapem dla wojsk niajezdniczych 
chojnickich i niemieckich, dążących na  Za-

N *
ńvr^^częście nad W isłą załam ał się jednak 
®ka ^ód 400-tysięczraej arm ii czerwonej. Pol- 
^ie^yłrzym ała. sam a ów wielki napór i ów 

1 cios, — wytrzymała wbrew przewidywa

niem  wrogów i przyjaciół, — i zwyciężyła!
A zwycięstwo to jest bezwzględnie zwycięst

wem polskiem. Ci, którzy mówili i głosili ina
czej, wyrządzili państwowości polskiej tylko ol
brzymią szkodę. Gen. Weygzird położył zasługi, 
jako doradca sztabu generalnego, ale nie był 
twórcą. ,,cudu nad Wisłą", nie był bynajmniej 
autorem genialnego *lanu strategicznego, któ
ry W a.szawę, Polskę i Europę całą uchronił cd 
strasznego upadku. Cud nad W isłą stwoizyiO 
polskie dowództwo naczelne, polski wódz P ił
sudski, wraz z polską bohaterską arm ią.

Był jednak odłam cały publicystyki polskiej, 
był cały odłam polityków i posłów sejmowych, 
który rozmyślnie twierdził inaczej. Ta ohydna 
, zemsta partyjna" przyniosła Poilsce wprost nie 
powetowane szkody. Bo na zachodzie uchwycono 
się radośnie tej rzekomej decydującej pomo
cy, jaką okazano Polsce. Aczkolwiek sfery rzą
dowe w Paryżu i w Londynie doskonale wie
działy, jak  sprawy stoją, to jednak chętnie to
lerowały opinię polskich endeków, którzy, — 
wbrew oczywiście interesowi państw a i naro
du, — wmawiali jednak g'.ośno i ostentacyjnie, 
że *,,cud nad W isłą" jest dziełem generała fran
cuskiego i oficerów francuskich. Nic tek że za
przeczał tem u sam generał Weygand, żołnierz 
prawy i szlachetny. Paryż chętnie się upajał 

» kadzidłam i polskiej endecyi. Opinia publiczna 
we Francyi mile była połechtana tem no-wem, 
rzekomo „francuskiem " zwycięstwem!

I to owej opinii rozwiązywało ręce. To ją zwal 
niało od wszelkich dalszych względem Polski 
zobowiązań. Mamy zaś tego dowód najlepszy w 
nieudanej podróży m inistra  skarbu Grabskiego, 
który nie zdołał uzyskać we Frunący i długotermi 
nowej pożyczki, — mamy tego dowód w stosun
ku Erancyi i Anglii do naszego obecnego kon
fliktu z Litwą, — m am y tego wreszcie dowód 
w stosunku ententy do naszego trak tatu  poko
jowego z Rosyą sowiecką, który to trak ta t nasi 
sprzymierzeńcy r.ae w itają bynajm niej z entu- 
zyazmem. Przeciwnie, m ają zastrzeżenia, są 
wamnka.mi granicznymi jakby zaskoczeni i go
lowi są dawać dziś posłuch pp. Makłakowom 
i Burcewom, że kwestye graniczne między Ro- 
syą a Polską rozstrzygać będzie dopiero w przy
szłości przyszła demokratyczna Rosya!

Oto są 3kutki zabójczej, antypaństwowej i 
antypatryetycznej polityki PP. Dmowskich i

Grabskich. Skoro ci panowie hałaśliw ie w pra
sie i na  wiecach nie chcą uznać kolosalnych 
zasług Piłsudskiego i polskich dow ódców w zwy 
cięstwie nad W isłą i nad Niemnem, to politycy 
zachodni tem bardziej um ywają aęce, chętnie 
nie chcą dopuścić, aby zwycięstwa polskie wy
kuć m iały samodzielnie potęgę mocarstwową. 
Rzeczypospolitej Polskiej. Boją się wpływów 
polskich w środkowej Europie. Niezawodnie 
więc wygrywać zaczną na szkodę Polski wszy
stkie wewnętrzne nasze kłótnio, wszelkie obni
żanie naszych własnych zasług, tak  zręcznie a  
tak  przewrotnie dokonywane przez polski obóz 
na ro do wo-d emokrat y czn y.

Bo trzeba wiedzieć, że echa tej mniszej rodzi
mej roboty przeciw Piłsudskiem u i przeciw do
wódcom arm ii polskiej są usłużnie kolportowa
ne po całej prasie europejskiej. A w sierpniu 
wszy stkie gazety w całej Europie powtarzały 
er.tuzyastyczne opowiadania mniszych endeków 
o wielkim czynie generała W eyganda i o rzeko- 
mem uratow aniu przetz niego WarszawyJ

Może być, że kolosalne zwycięstwo Piłsudskie 
go nad Niemnem, dokomsine we wrześniu, które 
zadało ostateczny cios bolszewikom i utorowało 
drogę do pokoju w Rydze, — być może, źe łea  
potężny czyn nad Niemnem, jakiego równego 
nie zna historya ostatnich czasów, otworzy oczy 
rozsądniejszym odłamom opinii europejskiej na 
wartość niezwykłą polskiej arm ii i polskiego 
ducha. Ale przecież nie wszędzie m am y przyja
ciół, a  w każdym razie niechętnych m am y wię
cej, niż życzliwych.

Z tem się powinna liczyć publicystyka polska 
w kraju . Ona powinna pomageó polityce i dy- 
plomacyi polskiej, a nie szkodzić jej. Bo dziś 
na Zachodzie opinia publiczna jest bardzo w ra
żliwa i łatwo ją  zrazić dio siebie doszczętnie.

W tej chwili sytu^eya polityczna Rzeczypospo 
litej Palsk*ej jest bez wątpienia silna. Rząd wiar 
szewski to rozumie i wyciągnie z tego komse- 
kw-ejneye. O żadnej ustępliwości względem nie. 
słusznych a krzywdzących nas żądań ententy 
nie móże być mowy. Będziemy bronili stanow
czo i autorytatyw nie zarówno naszych praw do 
W ilna i obu Śląsków, jatk i do ustanowionej w 
Rydze linii granicznej z Rosyą. Pam iętajm y, że 
żaden kraj w Europie nie ma dziś arm ii, która- 
by dorównywała w sile i bitności naszej arm ii. 
To nam m usi dać podstawę do mocnego wzglę
dem jakichkolwiek bądz ńdcsłusranych urcszczeń 
stanowiska. W sprawie zaś dziś najaktualniej
szej, — w spraiwie W ilna, — m ad polski nie do
puści do żadnej interwoncyi obcej. Rozwiąza
nia tego zagadnienia postanowił rząd -dokonać

Wieś śląska mówi.
Krząszcz: „Z cieszyńsko- 

śłąskiei wst“.
U w ieść chłopska. — Cieszyn 1919.

^  obj0?-113 ^ m y  tej opowieści, zamkniętej 
6 ^dziennego bytowania jednej wioski, 

H je  - °  au tora, który, jak czytamy, przygo- 
Ca J«ż do wydania drugą książkę pt. „Szko- 

^  ^ Ustl£&wiu“- powieść z życia nauczyciela 
W 1* *  zakątku Śląsku Cieszyńskiego. Mi-
<-Zycję |‘ O asuw .p  r a - r e w i M c i a n i p  7A Aa- l i a i l -^ się przypuszczenie, że 6 a nau- 
dVe! lar10 10026 sam autor, który w ooczuciu 

Ok**13̂  z macierzystą4*1 stą Polską, chciał nam 
''** t^eezywisty natury i ludzi, na które 

?° tein i? patrzy własnemi oczyma. Ma zaś 
tllem PI a' ,'v°> jakie daje nietylko uczucie. aJe 

*Hjy • T altn t to skromny, ------- *'*"

^ Wz0rernepopei' 3akiej niedoścignionym

ale rzeczywisty, 

zam erzeniu jest to jakby zw ar- 
pier-

^  „Chłopi* Reymonta. Niezależn e 
cho<uej wartości, barcizo cenną, jest ta 

ćo°^yczbje 2e wzS1ę(iu na zaznajomienie na3
Wgi a przedewszystkiem z gwarą iu

hro i k i eC1̂ zyil5!iiei  Sam utw‘ór pisany jest 
czy&tą polszczyzną, ale ayalogi 

w miejscowej gwarze, charak- 
hr?v i nai ^ Cle^ 3wej, z którą zapoznać się 

Mowa to w w ielu zwrotach 
°a wspaniełą gwarę podhalańską, 

fchj & sFiżow'cm brzmieniem staropol- 
Ły,01y lk Łrp2Qló'v'» acz skażena w sposób zrozu- 
 ̂ i & U n . ® er m3nizn'i am > kióre tak łatwo 
'''l, D 2 ust tos° iuclu patryotycznego
 ̂ Rzy)0*o&t&n6̂ °‘ Po odLizieleniu ziarna od pie- 
''ai jau le r,am zdrow'y pierw a-stek, ważki 
°lygu j  S2lachetny kruszec, który zbogaci 

W ąi,1ieU,y Olowy ojczystej, jednym z nai- 
^  Czei; dyaicktó v\.ecz jako taka, ujm uję prestotą, szcze

rem  odczuciem natu ry  i psychologii gromady, 
akcya jest dobrze związana, sympatyczna i za j
m ująca. Konieczną tylko jest praca nad języ
kiem. Zresztą bez wszelkiej proicnsyi do rzeko
mej głębi, skrom na ta  książeczsa, traktow ana 
rodzajowo i realistycznie, m iejscami okraszona 
zdrowym, rubasznym humorem, nie pozbawiona 
jest tchn enia nieświadomej poezyi jaka  unosi 
się zwłaszcza nad opisami nastrojów przyrody, 
w kreśleń u? których jest dziwna s.odycz i 
wdzięk prymitywów, bez wpadania w sentym en
talizm.

Snują się te obrazy życiu chłopskiego, prace 
polne i gospodarskie, sadzenie ziemniaków, 
ścinanie drzewa, kłusownicy w lesie, wybory 
gminne, zb eranie plonów, odpust w m iastecz
ku, weselisko pod jesień, pożar we wsi, śmierć 
i pogrzeb poczciwego człowieka, scena za sceną, 
zwykłą koleją życia ludzkiego. Przesuw ają się 
przed oczyma figury charakterystyczne, choć 
ledwie kilku rysam i zaznaczone: gezdowie i gaź
dzinki, miodzi parobcy i wiejskie zalotnice, ko
mornicy i „siedlacze" (gospodarze), cala h e- 
rarchia, ustosunkow ana ściśle i przestrzegana 
dokładnie, w tej najbardziej konserwatywnej 
dziedzinie, jaką jest bezwątpienia wieś polska. 
Zwięzłość utworu, przy pełni treści, jest jego 
dużą zaletą.

'Ayb.tneini cechami psychiki gromady jest 
instynktów: a pogarda i odraza do „czeciunona" 
(Gzeciia) j chłopska namiętność do ziemi. „Na 
gruncie się je, jak nieprzymierzając tak i mały 
królik w małym kra ku. Nikt jej tam nie w--y 
drze, tej ziemeczki Bożej * — mówi stary „fojt" 
(wójt) W ardas.

A w głębi, jak dekoracya teatralna, rysują się 
daiszc* perspektywy, punkt oparcia dla wyroku, 
d.a bytu i przjsztosci tej pięknej ziemi r: eszyń- 
skiej. „N ai pomocnym wid .okręgiem jaśm am  
ze n a  nad miastem Cieszynem, tliiy s ę w dtu- 
g eh szercgsch białe ża>zące światła gazowe, a 
jeszcze dalej migotały drgające blaski od szy
bów w rewirze węglowjm. /.jc ie  musicie ci tam

kipieć, tętnić, ruch, mimo nocy, m usiał potężny 
pancvv«ać. Ale to wszystko było tak daleko, że 
tylko te św iatła trzęsły s ę niespokojnie na 
noci ein niebie, a żaden odgłos nie dochodził 
z tamtego świata. Tu tylko cisza zaległa rolni
czą wieś, cisza błoga i kojąca."

Wiemy, że n.’e cisza panuje teraz na  wsi cie
szyńskiej, ale bunt krwawy i cierpienie serde
czne. To też czytając tę m iłą książeczkę, chcia
łoby się podejść i otworzyć na  rozcież drzwi 
domu, mówiąc: wejdź miły bracie — i spocz
nij!"

Lecz zanim to będzie możliwem, autor sam 
zamyka swą opowieść obrazkiem, który iest jak 
by zapowiedzią i symbolem owych przyszłych 
dni, które nadejdą — po walce.

Pod starą  gruszą, na  ławce przed chatą, sie
dzi młoda para małżonków ze swym pierwo
rodnym, dwoje ludzi, którzy przetrw ali wiele 
pokus i przeszkód, zan m połączyli się w uf
ności na życie. Jest wieczór Zielonych Ewiąt, 
płonący wokół cichemi ogniami, z  którym i łą 
czą się ich niedawne wspomnienia „Głaskają * 
raz wraz darybaczka" małego po główce zapa
trzyli $ię rozmarzonem okiem w fiołkową noc 
majową i w te niezliczone ogniska, po okolicy 
rozsiane, wysłuchali się w te ciclie, drżące strzy 
kania koników polnych, a  ich dusze rozsadzało 
uczucie takiej błogości, takiej słodyczy, że aż 
oczy przywierali z lubości.

— Takeśmy, Janku, wszystkie bóle przeboleli, 
a teraz już nam dobrze i spokojnie.

1 zdaje nam się, że patrzymy na ten obrazek, 
jak  na „Angelus" Milleta i że dochodzi nas ci
che dzwonienie na Anioł Pański, płynące echem 
ewangelicznych błogosławieństw:

„B.ogosławieni prości i pokornego serca, albo- 
w em cr.i posiądą ziemię."

I jeszcze z mdlejącym dźwiękiem dolatują z 
za grobu słowa mądrego wó.ita:

„Bo lud je dobry, jeno mu trza też dobrych 
przewódców". E. Ł.

- O -

i
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ma mocy układów przyjaznych, z Kownem i sa . 
nieokreślenia się ludności w  Wileńszczyźnie. To 
jest w arunek istotnej sprawiedliwości.

W  tej chwili, gdy wojna się kończy, rząd pol
ski poczyni wszystkie wysiłki, -aby Rzeczpospo
litą Polską, utrw alić, ugruntować i wzmocnić. 
Gdy się to stanie, przystąpi nząd polski do zre
alizowania wielkiego swego planu. — urządze
n ia  W schodu Europy.

W ciągu dwu lat krwawej naszej wojny usi
łowaliśmy dać pomoc zarówno Ukrainie, jak  i 
Białej Rusł. Uznawaliśmy i uznajemy prawo do 
niepodległości obu tych krajów. Ale obecnie n a 
rody te  będą m usiały własnymi siłam i organi
zować swoje dążności do bytu niepodległego. 
Rząd polski stanowczo zlikwidował już arm ie 
narodowe, zarówno Petluiry, jak  i Bułak-Bała- 
ehowicza, które przeszły już n a  własne teryto- 
rya. Ale kwestye białoruska i ukm ińska nie są 
przez to bynajm niej zlikwidowane. Ich zreali
zowanie dojdzie do skutku w najbliższej przy
szłości. O tem rząd polski powiadomił już ga
binety ententy.

Polityka rządu polskiego, z chwilą podpisa
n ia  prelim ińaryów  pokojowych w Rydze, wej
dzie ulezewodnie na  nowe, bardziej stanowcze 
i  prostolinij Ce tory. Ustanie wojny uniezależni 
nas do pewnego stopnia od ententy, gdy ta  prze
stanie być dla nas dostawcą am unicyi i potrzeb 
wojennych.

Cały wysiłek rządu polskiego skierowany bę
dzie obecnie n a  kwestye gospodarczego podźwi- 
gnięcia. k raju  i unorm ow ania stosunków wew
nętrznych, zarówno politycznych, jak i adm ini
stracyjnych.

Możemy dziś z wiamą patrzeć w przyszłość. 
Nasza bohaterska arm ia  wlliasną krw ią wywal
czyła n©m Polskę i polską państwowość.

Kto decyduje w Warszawie 
o Śląsku.

Kraków, 14 października.
W poniedziałek rozpoczęły się w W arszawie 

obrady t. zw. ogólnej kom isyi czesko- polskiej 
•W! spraw ie uregulow ania kwesty i powstałych 
w skutek rozgraniczenia Śląska Cieszyńskiego. 
Jest to już trzecia z rzędu komisya, która na 
gwałt „reguluje1** sprawę Śląska.

Z tego powodu ,,Gwiazdka Cieszyńska" czyni 
następujące uwagi, którym  częściowo nie mo
żna odmówić słuszności:

Przeciw rozgraniczeniu zaprotiestowiała cała 
iudność, płomienny protest podniosła cała prasa 
polska — mimo wszystko rząd warszawski z 
całą forsą „reguluje** kwestyę cieszyńską.

Przypatrzm y się tylko składowi komisyi. Ze 
strony czeskiej poza reprezentantam i m ini
sterstw  praskich w ystępują jeszcze krajowy in 
spektor szkolny z Opawy p. Pawełka, starosta 
* Brandysu (t. j. t. zw. Czeskiego Cieszyna), d r  
Michałek i d r Jeleń z Frydku. Ze strony pol
skiej poza reprezentantam i ministerstw wystę
pują jako eksperci pp. prof. Buzek i Piwocki z 
min. spraw  wewnętrznych, tudzież pp. Kowa
lewski i P iekarski z min. oświaty! 1 A więc tu, 
gdzie się rozchodzi o Śląsk, niem a ani jednego 
delegata ze Śląska! 1 — bo p. Buzek nie może 
być za takiego uznany, gdyż od lat stale mie
szkał we Lwowie a  obecnie w W arszawie. W 
Warszawie nie odczuwają tak, jak my, że Czesi 
wbrew traktatow i wyrzucili znowu kilkaset ro
dzin polskich, że zamknęli kilkadziesiąt szkół 
polskich, wyrzucili kilkudziesięciu nauczyćieli 
naszych, innych przenieśli bez powodu do in 
nych miejscowości, m ianowali inspektoram i re
szty szkół m arne indywidua, renegatów Kożdo- 
nia i Błażeja, wyrzucili kilkudziesięciu kolejai- 
rzy polskich z rodzinami, aresztują ustawicznie 
i bez powodu niewygodnych sobie ludzi naszych 
i t. d.( i t. d.?

A może tu  po części wina naszych posłów? 
Dawniej, za austryackich czasów, chociaż mie 
liśmy mniej posłów, byliśmy z góry poinformo
wani o zamierzeniach rządu, można też było 
zawczasu przygotować obronę. Wówczas jednak 
posłowie siedzieli w W iedniu, pilnując spraw 
na miejscu. Dziś właściwi reprezentanci ludno
ści z pod zaboru czeskiego siedzą spokojnie w 
Cieszynie. Zapomnieli o swej ludności właśni 
posłowie, na tem też widocznie opiera się skład 
komisyi warszawskiej. Czesi, trzym ają się za 
sady: o Śląsku m ają decydować ludzie ze Ślą
ska, u nas znowu odwrotnie: Ślązaku, w ara od 
Śląska!

Co się dzieje w Republice 
sowietów.

Kraków, 14 października.
(Wedle doniesień agencyi Union osoby przy- 

bj łe do HeisingsfoTsu z Rosyi sowieckiej opo
wiadają o niesłychanem rozprzężeniu i anarchii 
w czerwonej armii. Mimo surowej dyscypliny i 
srogich kar, żołnierze organizują meetingi, w cza 
sie których żądają stanowczo zwołania ogólno 
rosyjskiego kongresu deputowanych żołnierzy 
i w yjaśnienia celów wojny.

W Moskwie w środowiskach sowieckich panu
je wielka konsternacya. Podczas meetingów po
litycznych arm ia czerwona objav»ia pragnienie 
(pokoju za, wszelką cenę, podobnie jak za czasów 
Kierońskiego. Rząd sowietów na próżno usiłuje 
powstrzymać ogólny ruch powstańczy wzywa
niem dezerterów pod broń, oświadczając, iż po
kój z Polską może być zawarty tylko pod tym 
warunkiem ,gdv sowiety odniosą zwycięstwa na 
froncie.

Dzienniki kauikiazkie donoszą, iż na rozkaz nad 
zwyczajnej komisyi m iasta Rostowa rozstrzela
ni zostali profesorowie uniwersytetu Malinow- 
skij, Źaudre, Gnutnikow i Uspenskij. Profesor 
Malinowskij. sławny jurysta rosyjski znany był 
ze swych publika.cyj występujących przeciwko 
karze śmierci-

Moskiewska prasa czerwona donosi o wykry
ciu ani ibolsze wieki ego spisku w Eliz a.betgradzi e. 
Dokonano licznych aresztowań; z górą 50 osób 
zostało rozstrzelanych.

W ostatnim  czasie w Moskwie odbyło się ze
branie rad cywilnych i wojskowych sowietów’- 
Brali w niem udział Cziczerin, Lenin i najw a
żniejsi przywódcy bolszewików. Cziczerin wyka
zywał powagę położenia rządu sowietów wsku
tek zwycięstwa Polski. Lenin wzywał do zawar
cia natychmiastowego pokoju z Polską, iżby woj 
ska odciążone z frontu polskiego mogły być na  
wszelką ewentualność użyte w południowej Ro- 
syi w walkach z W ranglem. Przywódcy bolsze
wiccy postanowili wzmocnić propagandę w kolo
niach angielskich 1 francuskich, powierzając 
tę m.isyę Litwinowowi.

starokrajskich'*, agentom, bankierom albowi® 
m ają teraz utrudnione rabowanie naiwnych ^  
chodźców polskich. ^

O „przyskrzynieniu" kilku takich oszuśtw 
New Yorku donosiły już pisma polsko 
kańskie, obecnie zaś se-nzacyą dnia jest niej 
A. P- Grodzki rzekomy „kapitan wojsk polskie 
przedstawiający się za generalnego delegaja 
kom isarza nadzwyczajnego Polskiego Cz®r . 
nogo Krzyża na Stany Zjedn. i Kanadę. ^ s3U 
ten zbierał składki na podstawie sfałszowany 
dokumentów, a wezwany do ich przedłożę 
przez konsulat polski w Piitt.sburgu, nrnk 
stam tąd pospiesznie. Podobne indywidua zJ>ie 
ją też datk i na Biały Krzyż, na głodnych, na 
ścioły zniszczone, na uniwersytety ,i szkoły . 
tołiokie, na popieranie rozmaitych partyj P 
tycznych itd. ^

Na wiecu w Milwaukee, jaki tu /wołah0 
lem przyspieszenia pożyczki polskiej zorg®0^  
wała się Liga Pomocy Polsce, klóra na Pie' 
szem posiedzeniu 5 września zebrała 125 “ .# 
rów\ Sumę tę uchwalono prze-łać bczzwlo* 
do konsulatu polskiego w New’ Yorku- , - ę  

Polacy pochodzący z powiatu C h r z a n ow-od 
oraz z miejscowości Luszowej, powiat 
w Mało poi sce. zorganizowali w Chicago 
•komitety, by nieść pomoc pieniężną miesZlK 
com tych miejscowości skąd pochodzą-

Do obu tych Komitetów datki napływają
cie, gdyż jest tu  sporo ■imigrantów z odnośny 
powiatów’. ^

u

NA M A R G I N E S I E .

C z y z o y  „n a w ró c e n ie  
p. P a d e re w s k ie g o ?

(m-m) Pisma polsko-amerykańskie podają wia
domość, że dziennik „Valpara,iso Daily Videttc“ 
zamieścił wywiad z p- Paderewskim, w którym 
były prem ier wyraża wdzięczność Polski za u- 
dzieloną jej przez Amerykę pożyczkę i przedsta
wia stan  finansowy i gospodarczy Polski. Naj
bardziej charaktetrystycznem w tym wywiadzie 
jest stwierdzenie przez p. Paderewskiego faktu, 
iż wszyscy Polacy obdarzają pclnem zaufaniem 
Naczelnika Piłsudskiego, że jest o,n „jedynym 
człowiekiem w kra-ju, który cieszy się zaufaniem 
i poparciem całego ogółu. Dzienniły amerykań
skie przynoszą tę interesującą i pocieszającą 
dla wewnętrznego spokoju Polski informacyę; 
nie podają bliżsizej daty, nie wiadomo nic, kiedy 
p. Paderewski udzielał tego wywiadu... Czy re
prezentuje on jego poglądy dawniejsze, zanim 
uległ intryganckim  wpływmm kliki, czy też jest 
objawem nowego zwrotu, niejako „nawrócenia" 
które przyjąćby należało z pelnem uznaniem i 
gorącem zadowoleniem-

P rą d y  w śród  s o c y a n s t ó ^  

w C z e c h a c n .
i-i

Niedawno oubyi siv w nai»suauzic songre® ^  
cyaiiBiow tiłenueciuui z państw a czesunt-k^y; 
kongresie tym rozwatano giowu.e a wre =>r‘ Jy 
stosunek lewicy i prawicy panya eto siebie i 
sunes. uo partyj socyaltoiyczaij- cu runytu u*1 
w osc i w Czechach. ^

Kongres karisoadziki poprzedzony 
aaraay  lewicowców' nieuueCKrcn .» 
gu, którzy stąd  otrzymali naż vę jc»
ger Linke" (.cewica iinerzeckaj. kAóz ta 
lrberzecka" przyjęta na swych naradach P1 jy- 
taktyczny, który był niejako wytyczną hJa• ^  
stkusyi na ogólnym kongresie partyi ok
dzae. Między lewicą a  prawicą ujawniły 
brzyinie różnice, nietylko zasadnicze i

się1

mowe, ale i taktyczne. — Lewica, cią-żd1®3, re- 
| Moskwie, propagowała ,,bezpośrednią" aJV 

wolucyjną, gwałtowny przewrót, natych® jje- 
wą socyalizacyę ośrodków przemysłowy0 
m,i i wprowadzenie niekoiupromisowoj

0 DOiSH! zołni

| Z życia Polonii amerykańskiej
„GWIAZDKA1* DLA ŻOŁNIERZY NA FRONCIE 

i BOLSZEWICKIM. — „NACIĄGACZOM* POL- 
I SKO-AMERYKAŃSKIM PSUJA SI? INTERE- 
* SY. — LIGA PORICCY POLSCE W MILWAU

KEE. -  AMERYKAŃSCY CHRZANOW1ANIE-
Komisya Sokolic przy Wydziale Związku So

kołów Po), w Ameryce ogłasza apel do spoleczeń 
3twa polskiego w Stanach Zjednoczonych i Ka
nadzie. wzywając w nim do nadsyłania podar
ków n.a „Gwiazdkę" dla żołnierzy polskich, o- 
brońców Rzeczypospolitej Polskiej przed dziczą 
mc-skiewsko-mongolską.

O ile zacni obywatele polscy są nader zadowo
leni z przybycia do Ameryki poselstwa polskie
go i konsulów polskich, o tyle nie są z tego 
kontenci rozmaici zawodowi zbierzacze składek 
na głodnych, hiedaków- dziatwę chorą, rannych 
żołnierzy itd. — w Polsce. Tak samo przedsta
wicielstwo urzędowe Polski . ie jest tu na rękę 
najrozmaitszym naciągaczom „adwokatom spraw

podklasowej. Praw ica zaś — jakkolwiek w "“""j ap 
zgadza się z t-emi hasłami — uważa, 
cyałizacyę należy poprzednio przygot011''3, . ,^  fwaruhh^względem sił administracyjnych i 
konomicznych.

Dyskusya na kongresie toczyła się vV 
chanie gwałtowny sposób. Były to j

i f

skusye akademickie, teoretyczne, zaś 
chodziło o aJocye, związane z życiem Pr  
nem — łatwo znaleziono punkty d ^

Obie strony zgodziły się więc na prog?1̂ 
łalności, którego punktem  wyjścia j p p f  
współpraca z czesikim proletaryate-m, 0 
letaryatem  innych narodowości- uon#,’e9lł

LTcbwalono też przystąpić do stałego p oV,’SW
socyalistycznego w Czechosłowaczyźo10- ^  
je bowiem taki kongres, który stale 
rozumieniu ze wszystkiemi partyami - -pr**'
canemi w republice, i stale wspólni® 
prowadzał wszelkie akcye.

M l  i  I  ł  K.IIj I I O ,\.

P rze m ia n a  syreny*
(stm.) Nie widziałem jej blisko rok c^ nj, ^  
Kiedym ją odwiedził zeszłorocznej jt-k1'-0

ła to wtedy syrena równie urocza i .  p o l ^  
mj ślna. Żyła w pełni łatwego. »zczęścia’ 
jącego na użyciu. c

Niedawno wyszła za mąz — za , Vv 
geniusza — nie wiem, jak go 
żdym razie za istotę, k tóra jej zaPc'v̂ cniU--
leżność i stanowisko pani obszernego 
kolwiek rok już upłynął od chwili. 1 (fi0
częla nowe życie, wiecznie młodziutki
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przeżywała jeszcze miodowe miesiące- Życie jej 
Płynęio jak w bajce dcmrej wróżki: z balu na 
■toi, z koncertu ua koucert, do teatru, na wyści
gi. z zabawy na zabawę.

W domu młodej paai było ciągłe święto. Na 
lodkach  nie zbywało, cały obszerny dom był na 
Pslugi młodej pani.

Dostarczano jej wszystkiego z obszernych wło- 
toi naokół. A że żyło się tam  w myśl przysłowia: 
■■jak cię widzę tak cię piszą" — więc nawet te- 
S°> czego brakło dla wszystkich swoich, było du
to na pokaz dla „gości" i ala „państwa". Nie 
brakło też młodych „pizyjaciół domu", którzy 
*ttdzi dotrzymywali towarzystwa młodej pani w 
k a w a c h  i wydatkach, nie pytając, ską<l na 
Czystko się bierze.

I oto znalazłem się w domu syreny po roku. 
Wesoły i strojny, jak zawsze dom, ale przecież 
tolieniony. Przybyło tu  zdaje-.się powagi i rząd- 
ft°ści, gdy miodowe mięsiące urwały się równie 
bagls jak przykro — omal nie katastrofą, k tóra 
tow isła nad domem syreny. Katastrom  minęła 
•tczęśliwie, gdyż gospodarz domu unńał niebez
pieczeństwu stawić czoło i odegnac je uatoko 
^  domowwch progów. Ale ten miesiąc nteipoko- 
1,1 wpłynął dobrze na młodą panią. Spojrzała w» - . — i _6tzy rzeczywistości i powadze życia. Poznała
tokże trochę, co to niedostatek i teraz już nie 
r*hca się w' oczy w jej domu dewiza: „zastaw się 
J Postaw się“. A młodzi przyjaciele domu czę- 
toiowo wyjechali tam, gdzie ich więcej potrzeba. 

Słowem — w syrenie dokonała się podobno 
^rzystna przemiana — jeżeli to nfe jest tylko 

'flwilowy nastrój i złudne moje wrażenie ż krót- 
wizyty. Bo syren a-W arszaw a zawsze słynę- 

'S  7e zmienności oblicza.

j S A U  K O N C E R T Ó  W E J.

Koncert Berty Crawford.
?cćU.bje sal; „Sokoła", przemienionej wsku- 

■ k konieczności wojennych na  salę koncerto- 
otwarły się wczoraj na rozpoczęcie sezonu 

|jp  certowego, którego program okrywa dotąd,

fhrzebita mgla tajem nicy, pilnie strzeżonej 
ez nasze b iura koncertowe. Produkcyą wtur- 
m m - ^ P o c fc lo  biuro dyr. Bujafif kiego świet- 

Wieczorem nieznanej w Krakowie śpiewa- 
J  zaoceanowej p. Berty Crawford, o której 

R ° *°m unikaty znać dały w ostatniej chwili, 
w n;ei „słowika kalifornijskiego", 

& *"̂ aczkę znakomitą, uznaną i oklaskiwaną

Precz z systemem biuroKraiycznym: 20 urrądr. kow na 10 osób. —  
Przedmioty opadatkowane należy stemplować —  oto praktyczne wyjście.

E :  ^m nunikaty znac daiy w ostatniej cnwiu, 
w n;ei „słowika kalifornijskiego", 

v  a  , oCzkę znakomitą, uznaną i oklaskiwaną 
^Ameryce...

k tóra nie zawrze bywa ścisłą a  skłon- 
*Snai l>TŁesaiiv, okazała się w tym wypadku 

nieprzesadzoną. zaś p. Crawford, 
" , L ^ CZ1 a »Pierwszej klasy", godną stanąć ze 
Dr'ze2 ,„elk9, sztuką, obok najznakomitszych, 

pj._ krakow ian słuchanych i podziwianych.
DJ 0w ôsf  osóbka, pełna wdzięku i dystynk-

a 1e^ tawDa się niezw ykle dodatnio. Głos
* OpjeH6 symPa tycznej barwie, ujm uje ciepłem
j%Rłe» Wsz^ k i em nieskalaną czystością o-

e int° brzmienia, podbijając słuchacza nie-
brzepys ̂ ‘Żywnością, ile raczej roMewnością i
biką m ?■ modulacyą. oraz niezawodzęcą tech-
3tocc’al a .której wszelakie pasaże, ruludy i tryle,

* itd. są czemś. co stanowi tylko konie-
do naw^skroś estetycznego a indy-

todze ° w sw e* wielkiej muzykalności wy-
t e c b r ^  3to. W mistrzowskiem używaniu

r aRł° ‘jk i unika arty stka  wszystkiego, coby
san słuc'hacza nadm iarem , dając m u

J ach j muzykę o niezamąconych F-
® wia-.ciwej jej postaci. Stąd arye

'. dabierają u p. Crawford właściwego
ści, za pomocą których to

t acto i n^lev^aczita sba-ra się zbliżyć do słu-
zaja^lfe iylko ująć go, lecz przedewszyst-

Nii *° n treścią, muzyczną. Noblessa artysty-
i l t i ^ 'b i t n i e - oś ie.i śpiewu; przedstawiła się

, cl1 traktow aniu kantyleny angieU..cen, anek.  u _ ^_c____ _

Kraków, 14 października.
(stm.) Rozporządzeniem z dnia 21 września 

r. b. zaprowadzono u nas nową ustawę o po
datku od sprzedaży przedmiotów zbytku. O war 
toóci samej, ustawy, a  zwłaszcza o tem, jakie 
kategorye aatykułów zaliczono do „przedmio
tów zbytku" — różnie możnaby mówić. Ale w 
zrozumieniu obecnej wyjątkowej sytuacyi, w 
której państw o m usi szukać źródeł dochodu na 
każdej drodze — można tę stronę zasadniczą 
spraw y na teraz pominąć milczeniem. Nato
m iast już teraz, — póki czas, — należy przepro
wadzić dyskusyę nad. sposobami przeprowadze
n ia  podatku, jakie przewiduje projekt ustawy.

Nacechowane są. one niesłychaną biurokraty- 
cznością i nie liczeniem się z realnym i stosun
kami. Jeżeli się wprowadzi w życie i ściśle wy
konywać się je będzie, — zaham ują one zupeł
nie bieg uandlu, a  państw u przyniosą zamiast 
dochodu tylko deficyt, gdyż m achina biurokra
tyczna, potrzebna dla ich kontroli, więcej będzj.c 
kosztować, niż podatek przyniesie.

Piizedewszystldćm fatalnym pomysłem proje
ktu ustawy Jest powierzenie ściągania 
kupcowi detalicznemu. Jeżeli chodzi o przed
mioty w ysokiej wartości, k tórj mi obrót jest sto
sunkowo nieznaczny, jak  n.' p. precyoia, sam o
chody, rowery, — to sposob podany w rozporzą
dzeniu od biedy może być zastosowany. Jeżeli 
jednak chodzi o drobiazgi z obrotem masowym, 
jak  wyroby z porcelany, artykuły  toaletowe, 
serwetki, chusteczki, drobne antyki i  t. d. — to 
wpro&t. nie można sobie wyobrazić jak to będzi® 
wyglądała ich sprzedaż z koniacmOśchą zapp 
sama w księdze sześciu ranryk i wydania kwi
tu kupującemu, A jeżeli jeszcze będzie to mo
żna; z największym Łruuem przeprowadzić w 
dużych sklepach wielkomiejskich, przy odpo
wie dniem powiększeniu p orsooajfl ( a więc i 
podłożeniu towaru), — to jak ta spraw a wyglą
dać będzie w sklepach i sklepikach po małych 
miastach, gdzie jest wszystko, — przedmioty 
opodatkowane razem  z nieopodatkowanyrni, — 
gdzie sprzeda* odbywa się masowo dwa tazy na 
tydzień v targi, gdzie zresztą właściciel często 
nawet pisać nie umie? A przecież właśnie te 
mała sklepiki ro-bią Większość obrotów i one m u 
s*ą tworzyć właściwą szeroką jicdstawę przewi
dywanego dochodu -Dodatkowego.

A teraz zastanówmy się nad sposobem prze
prowadzenia kontroli. Idealną byłaby kontrola 
przy uprzedniem przeprowadzeiiiu w całeft pań 
stwie inwontaryzacyi wszystkich przeumiotów, 
podlegających opodatkowaniu. Ale to jss t oczy
wiście niemożliw e, — jeżeli zaś niem a inw enta
rza, to’chyba w każdym ak lepiku vm usiałby sie
dzieć speeyalny urzędnik do kcHńTOli. Howsta- 
t e b . Y  arm ia  kontroloj-ów, kosztowniejsza od ca
łego doenodu z podatku. W ydawanie przez ku 
pca kwitów kupującem u .również jest pomysłem 
chybionym. Kupujący, aby mieć towar taniej, 
chętnie „wyrzeknie się" pobrania k ’,vitu. — a  
kto i jak tego dojdzie?

Dziwnie niepraktycznym  jcat dalej pi-zepis, 
że kupiec ma składać pudełek c»> 10 dni — pod 
czas gdy wystarczyłoby raz na trzy miesiące 
lub pół toku. Przecież, takie „lO-dniówki" ogro
mnie obciążą tak kupca, jak i urząd, jeżeli się 
zwłaszcza uwaględnj, żr są możliwe omyłki, a 
w konsekwencyi rcklamacye. Tckr,. „wym iana
urzędowych aktów" rna odbywać się co W dni, j wziąć pod uwagę przed jej ć 
— każdy kupiec przyjmie do tego chyba osob- strzygnięciem, nic tylko w i 
nego biuralistę, a m inisieryum  slcarbu stworzy { konsumentów, ale przedfewszystkleni w intere-

tak i hurtow nik czy fabrykam  piozedmietów zby
tku ma odbiorców' w całym kraju - powiedzmy: 
tysiąc albo dwa. Zamówienia od n ich  napływa
ją, są mu oni znani jako kupcy, — ale nie może 
wysyiać towaru, dopi»ki nie otrzyma od nich 
słynnych „zaświadczeń". Za la w ciągu pół io- 
ku zbiera on sobie całą bilicteuę z awcch tysię
cy odnośnych „aktów" złojoną.

Z drugiej strony dla kupca odbiorcy ten prze
pis jest bodai jeszcze uciążliwszym. .Vly on ja 
kieś 50 źródeł otrzymywan-oi towaru — fabryk 
i hurtowników. Dla wszystkich m usi dOstarezyć 
uwierzytelnione odpisy poświadczeń, aby mogi 
nabyć towary. Jakiej to roboty pi zy sparza w ta 
dzom przemysłowym, jak  opóźnia obroty han
dlowe, jakiej machiny wymaga od władz skady 
bowych d la  kontroli, — nie mówiąc już o kosa- 
tacn całej m anipuiacyi, zmierzającej w rezul
tacie tylko do stworzenia stosów' niepotrzebnej 
biurokratycznej bibuty, przydatnej chyba na  t>- 
pał...

Wynik takiego ujęcia i ewentualnego prze
prowadzenia sprawy łatwo przewidzieć: dla
skarbu raczej deficyt, dla życia przemysłowego 
i  handlowego niesłychane utrudnienia.

Aby takiego właśnie wyniku uniknąć, należy; 
zawczasu cały projekt wykonawczy oprzeć aa  
innej, praktycznej i  Uczącej się z w arunkam i 
życia zasadzie: stem plowania. Obecne przepisy, 
projektu możm* utrzym ać w mocy tylko w od
niesieniu do przedmiotów kosztownych, których 
stosunkowo nieznaczne ilości znajdują się w o- 
brccie (w projekcie znajdują się one pod pozy- 
cyami 1, 2 i 13 w spisie podlegających opodat
kowaniu towarów). Co do reszty zaś, co do wszy
stkich artykułów „luksusów ych“ o obrocie mar 
sowym, — należy obowiązek ściągania podatku 
przesunąć n a  hui townika, a  przed^w szyst.k i eta 
na wytwórcę — w sposób bardzo prosty:

Drukuje się znnezltl pooatkcwe stemplowe o 
wartości 1, 2, 3 m orek ewentualnie. Bez przyle
pia tego takiego, znaczka nto wolno sprzedać au ł 
k  -pjć żaancjo  pizoduuctu. Przez pewien okres 
przejściowy będą te znaczki przylepiali Yakże 
kupcy detaliczni. Gay w yjaą jednak obecne za
pasy, obowiązek ten przypadnie tylko hurtow
nikowi, sprzedającemu dene przedmioty „eu 
nu sse“ sprowadza-ic, — a prze iew. ^y-thiem 
wytwórcy w fabryce. Nie skom plikuje to dla 
niego zbytnio m anipulacji, &ni nie powńększy, 
kosztów. Dla władz zaś skarbowych nieslychą- 
nie uprości sprawę: choćby bowiem nawet trze
ba było w każdej fabryce czy hurtow ni' osadzić 
specytałne^w kontrołora, — to jeszcze wykona
nie lego jest stosunkowo łatv.e, wobec znowu 
m e tak wielkiej stosunkowo liczby fabryk, za
kładów wytwórczych i  hurtow ni. Dla sklepów 
zaś o sprzedaży detalicznej wystarczy kontrola 
lotna, w rodzaju dzisiejszej T/akcyzy“ spirytu
sowej albo tytoniowej, — d la  spraw dzania od 
czasu do czasu, czy wszystkie towary, podle
gające opodatkowaniu, opatrzone są znaczkami, 
na których zresztą straży stałby i rygoi kar. —• 
\V dodatku usunęłoby się i m anipulacyę z prze
lewaniem kwot podatkowych przez kupców da 
kas skarbu, — załatw iałaby się ojih bowiem niei- 
iako automatycznie, pczez kupno odnośnych 
znaczków stemplowych.

Całę tę sprawę sfery zainteresowane a  pi-ze- 
dc-w.szystkicm m inisterstwo skarbu, powinno

definilywnem 1-oz- 
interesie handlu i

O},, to, zapl ’ śpiewanych z nader traf nem u- 
'któ-liętozrivMVno WGwneD*znych ich treści jak  

a ^ etoe cz' sto śpiewackich walorów'. Fo- 
'ys>łua u ń- Crawdord byłoby prav/dzi-

**tola to-okio Ĉ a nielomanów hrakow a.
'6\vSu^ się sztuki śpiewaczej p. Crawford 

t̂<Jrv łJOza s^chaczam i także p. Wa- 
wieczoru był n e n  Iko „nie- 

^ ^ 'U to a n ia fo re m "  jakim  ieśt zre- 
tocz także i współwrykonawcą.

St. B.

    .....J
ft<ł0nR!ś?.2aAaz do ekspedycyl „Goiiica‘‘, 

• ^unajewskiego 7, I. piętro, 
tkspedycya.

kohorty urzędników w liczbie 20 na każde 10 
podatników.

Projekt bowiem jest bardzo przewidujący; 
przewiduje ‘nawet powoływanie specyalnych 
znawców dla orzekania, czy opodatkowany to
war nto został przypadkiem sprzedany za  tanio. 
Dla uniknięcia tej „zbrodni" kupiec sprzeda 
drożej, — a wtedy znowu wkroczy urząd walki 
z lichwą, —■ oto gotowa kont.rowcrsya doóch u- 
rzędów o sprzecznych interesach. stw'arzn:ia 
przez niepraktyczną ustawę,

Projekt ustawy obfituje w podobnie "1.e;>rak- 
lyczue przepisy wykonawcze. Dla powdrzym a- i 
nia n. p. odplyWu towarów kąi opłaty tego po- j 
datku projekt nakazuje nurńm-ni-kówd i wy
twórcy przedmiotów zbytku — nieobowiąza.ne- 1 
mu do ściągania podatku, pomimo to wyrna- i 
gania od kupców zaświadczenia ptzemysiowe- 
go o wykonywaniu zawodu, odnawianego co 
ii miesięcy. Przepis teh wytwarza w praktyce 
sytuacyę /.upelnie niesłychaną. Z jednej strony

de państwa.

Kino „OPIEKA", Zielona 17.
Od ezwurtku 14 do wioriai 1£ b. m.

lilUMI
okres drugi p. t.

Y , , .  W j$  l is i
GS uraiual w „ akiach. Druoiat jw\v> /.- 

. ty roiea ciek.-twe światło n* ikozujmiiiie doiychc-.' 
piśniony stosunek największego w ldsioryi świąt oszusta 
i srarlatuna Rasputina do cara i ugo iiworu. — i'»nadto 

inne euraw. '2430
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Dlaczego w Krakowie brak mięsa i wędlin.
Mięso wywozi sią do Czach i E\Jiem;ec,

Eroków, l i  października.
(od) Cd pey/nego czasu brak jest w Krako

wie mięsa i wędlin, wszelkie zaś usiłowania, 
aby spluwę w jakibądź sposób uregulować do
tychczas okazały się bez3iiulec2.be. Tymczasem, 
jak się dowiadujemy z państwowego urzędu 

a lk  i z lichwę główną przyczyną, braku mięsa 
i wędlin jc-st, jak  zwykle w takich wypadkach 
— pasek. Oto handlarze z pogranicza, a więc 
z Trzebini, Kęt i Oświęcimia zjeżdżają do m iast 
zachodniej Małopolski i  w ykupują masowo by
dło, piąpąc wyższe ceny, pod pretekstem  upro- 
wizowania kop:.lń. Test to tylko pozór. Bydło 
kupione n a  largach jedynie w małym procen
cie dostaje się kopalniom. W przeważnej części 
hydło bite dostaje się przez granicę do Czech 
lub Niemiec, a  nawet — jak  wyśledzono w o- 

. Jtatnich czasach — handlarze przepędzają kro
wy przez lasy zagranicę. Niedawno w lasach 
granicznych przytrzymywano nawet całe stada. 
Handel teeo rodzaju naturalnie przynosi zna
czne zyski.

O przemycanie bydła oskarżono Mojżesza 
Lehrera. z Trzebini, Mendla Jarne z Oświęcimia, 
oraz Dobrzańskiego i Żurka z Kęt, którzy od 
kilku tygodni grasowali na tar?:; h w Krako
wie.

Żurkowi skonfiskowano na stacyi Podgórzo-

Płaszów dwa wagony z byd’em. Stwierdzono 
także, że bydło zakup one przez rzeźników k ra
kowskich w Mielcu wykupił Maksymilian Żu
rek z Kęt po cenie o 1COO m arek wyższej na 
sztuce.

Nie na Um jednak koniec. Rzeźnicy krakow 
scy gorsze mięso sprzedają publiczności, aby w 
ten sposoo okazać, że ja tka  jest otwarta, reszta 
zaś zostaje sprzedaną po paskarskich cenach 
w hotelach i restauracyach. Ma:iipuia«.ye tego 
rodzaju upraw iał rzeżńik krakowski Bęlzikie- 
wicz z ul. Brackiej, juzy pomocy Ba cli tteibw i. 
Żaczka. Stwderdzono, że Będzikiewicz, sprzeda
jąc mięso dó rcstauracyj pobierał 70 m arek za 
kilogram. Przed jego sklep stale wieczorem za
jeżdżały i zabierały mięso, rano zaś zawsze mó
wiono publiczności, że towaru niema. Podczas 
rewizyi znaleziono w składni tn ejskiej olbrzy

piec i sierpień beda również w  n:ccUntri.m cza-ie rre- 
alizcw ans. M inisterstwo anrc.w:zaevjna w V\ irsza- 
w is \vvaalo ’uż co do tego (Spowiednic despozycyfl*

Z  ' r f c A i .H U  IM. J  .S Ł O W A C K IE G O .  W e  w t z o r a i -
szym kom m ikacie o sztokach T. Rittr.sra. w teatr za 
krakowskim zaszła niedokładność wskutek w y p o s z 
czenia icónceo wiersza. Mianowicie: ..W m ałym  dom 
ku" i .G łupiego Jakóba" cral teatr krakowski po raa 
1 szy przed inserni scenami t. zn. »akż3 przed _ nic; 
lr.iecjjiemi zaś ..Wilki w nocy'*. ..Ogród młodości'1 1 
„linmenasa" po raz pierwszy na scenach p o lsk ic h . 
Komeaca Riitncra ktćra zyskała tak znaczny .akces 
grana becizie dziś i w sebete. W riatok po raz 30-ty 
„Nina" Kampfa. największy suk cc® teatru krakow
skiego w latach wojennych. W niedzielę p o p o łu d n iu  
„Kiliński".

Z TEATRU „BAGATELA". Dzisiai powtórzony bę
dzie ..Pocałunek wojny" Ki?drzvńskiego. IV płatek 
raz ieszczc ujrzymy „Dcbrzo sk iciony frak Odby
wają sic próby z najnowszej premiery, która będzie 
głośny dzis.ai ..Klaudyusz" B octha Tarkingtjna w 
przekładzie Zygmunta Kaweckiego _

„N O C  P O Ż E G N A L N A "  W , P A S Z K O W S K IE G O ’
która się odbedzie w sobotę w „Bagateli" o go-lz. 
wieczorem zapowiada się niezmiernie interesując0- 
W spółudział w rewii przyjęli najweselsi piosenkę; 
rze ; hum oryści Krakowa i nainięknieisze artystę* 
komedvi, dramatu, opery i operetki W ystąpi tak**

m ie  zap asy  m ię sa , b ęd ące w ła sn o śc ią  B ęclzik ie- ! W ładysław Faszfcowsk: i artyści „Bagateli". Bil°ty
wiezd, które przetrzymywał on na handel łań
cuszkowy.

Co jest przyczyną, że tego rodzaju handel 
stał się możliwym? Przedewszystk eut bras. -kon
troli na targowicy bydłem, z drugiej zaś strony 
bralc kontroli na pograniczu Co ech i Niemiec. 
YV ten sposób zaś przez niedbalstwo odpowie- 
dn ch władz lud .i ość miejscowa jest pozbawio
ną już od kilku tygodni mięsa.

N u m e r e m  s z c z ę ś l iw y m ,  n a  k tó ry  p e d n ie  6 -s o
l is to p a d a  w y g r a n a

MHJONA™™* POLSKICH
m o te  być n u m e r tes ^bSIgacyi 
4 %  Pań stw ow ej Po iyczke  P rem iow e!, 

k tó rą  d i l ś  leszcze n a b ą d z i e s s  xa 106© m arek.

nabyvyać incżna przy kasie teatru.
WYSTĘPY HELENY MiŁOWSKIEJ w teatrze No

wości dobiegają do końca. II. Miłowska wystąpi dzl 
w . Czaize walca", w piątek w „Nietoperza" a w so
botę jako ostatni występ vv „Księżniczce dolarów • 

WIELKA REWIA ARTYSTYCZNA. W dniu >0 b*®- 
odbędzie się w sali Sokola wielka rewia artv3tyczn 
w szystkich czterech teatrów krakowskich połączoD® 
z zabawa taneczna. Na razie współudział przyczep.’* 
p L. Hcgińska. Józefowiczów a. p. Bruczowa. '  
ka. Żeisua. Z panów wystąpią tenor Nowości J°z. 
fowicz, M:nc\vicz. W ojciechowski, balet ud. Koszm^ 
kich i kapelmistrz p. 
prowadzi p, W oiciechcws 
na cel 'Górnego Śląska.

W CZYTELNI TOWARZYSKIEJ odbędzie się ” 
niedzielę, 11 bm. o godz. 4 popoł. doroczne WalD 
Zgromadzenie człc^ków ..

ROZDZIAŁ SACHARYNY ZA MIESIĄC PAZDZ*®R 
NIK. Stowarzyszenie kawiarzy zawiadam ia s'.v’'lad 
członków, iż sacharyna już nadeszła, którą pobie* 
można w Icitalu Karmelicka 1. 12, I p. ,Jj

(adj WALKA Z LiUHWĄ. Krakowski urząd waj^ 
z lichwa skazał za pobieranie wygórowanych czL:e. 
szćw  m ieszkaniowych Tadeusza M ikulskiego za>ż)00 

larbarskieii 10 na grzywn? ‘'djj 
asztu: za lichwę ziem niak® .

» uińicuiuuoM, u&itri uu. łiw*'*' - .
c. Szczepąnski. Kafcaret i żaba**
chewski. I Dochód p rzeznaczany

szkałego przy uiicy  
marek albo 5 clni ar

Chtflia bleiaca.
Czw artek

1 4
Październik

Kalen starzyk:
Św. Kaliksla /
Wschód słońca: 7 00

Zachód słońca: 3 52*
Długość dnia: 10 50.

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Czwartek:^..Tragsdya Kumenesa".
Piątek; „Nina".
Sobota: ..m asedya_ Eum cnesa”.
Niedziela ocuci ..Kiliński".

Wieczór: „Koloratina".
T E  A 1 3  „BAGATELA*

Czwartek: „Pocałunek wojny".
Piątek: „Dobrze skro:cny frak".
Sobota: „Ten, który chciał".
Niedziela popci.: ..Kobieta bez skazy".

Wieczór: „Debrze skrojony frak".
TEA TR  PO W SZEC H N Y  

Czwartek: ..Życie paryskie".
Piątek: ..Życie n ew sk ie  ‘
Sobota: „Życie paryskie"
Niedziela popci.: „Dzierżawca z Olesicwa",

Wieczór: ..Za dawnych dobrych czasów". 
OPERETKA W NOW OŚCIACH  

Czwartek: „Czar w^alca" (W ystęp H. Miłowskiaj). 
Piątek: „Nietoperz" (W ystęp II. M iłowskiei). 
WYKŁADY W COMO ARTYSTÓW (Plac św. Ducha) 

w zarządzie krakowskiego Związku literatów. 
Piątek Józef Flach; „Obrazki krakowskie ez. G-ta 

Uroczystości.
Początek o eodz. 8 wieczór.

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 
GŁÓWNY. U N IA  A— B. L. 39).

Czwartek, red. dr Ant. Beaupre: „Tragedua kresów". 
Sobola pref. dr Jćzcf Reiss; ..Pieśń polska" (z ilu 

stracją  muzyczną).
— O —

Co r o b i  poczta?
(stm) Od kilku ani mamy strajk  kolejowy 

— i nasz® ściślej mówiąc warszawska, poczta 
urządziła śobio święto: nie otrzymujemy dzien
ników. listów, przekazów, pieniędzy. Jak  niema 
icolci to niema i poczty —- wy sobie z wiado
mościami i interesam i poczekajcie, aż koleja
rze będą mieli załatwione swoje postulaty.

Wahać togo, że m in is te r s tw o  p oczt o k azu je  
bardzo m ało  in k lin a c y i do k o lu m b ow ej p o m y 
sło w o śc i — m y  n a  tem  m ie jsc u  s ta w ia m y  dla  
naszej p oczty  to ; jk o  K olu m ba i  cz y n im y  to

er file a genialne cdkrycie: pac tę am ina pzze- i 
wozić nie lyiho koteją! Można do ł v  celu użyć ' 
aeroplanu, samochodu, koni, a nawet takiego 
gatunku kolei, który nie straikuje — pociągu 
wojskowego.

Doprawdy, warto, aby się poczta nad tym 
pomysłem zastanowiła. Główną bowiem cechą 

1 żj. ciawuowoczesnego jest szybkość i z nią zwią- 
i z a n e ^ ą  niesłychanie liczne interesa i potrzeby 
; społeczeństwa. A reprezentantam i szybkości w 

kom unikacyi przynajmniej powinna być — po- 
! czta!

— o c o —
(1.1 WIOSENNY PAŹDZIERNIK. Mająca swoie 

nieobliczalne wprost karrvsv i chimery aura. obda
rzała nas W tym rokir dziwnie pięknym  październi
kiem. który daleki od przysłowiowo smutnej jesieni 
w boeatei swoi krasie śm iało mógłby iść w zawody 
z m iesiącam i wiosny. Zamiast tradycyjnego o tci p e
rze deszczu, błota, szarej m gły oglądamy co dnia  
iście wioski błękit nieba bez chmurki i co dnia roz
koszujemy się słońcem, ped którego wpływem  cie
płota dosięga kilkunastu stopni uowyżei zera. A że 
wszyscy prawie iesteśm y staremi dziećmi i lubimy  
om am iać się złudzeniam i wiec patrząc na niebo i 
mrużąc oczy prz:d blaskiem  słonecznym wm awiam y  
chwilam i w samych siebie przemiła bajkę, iż =foćmv 
u wrót lata. iż hen za m iastem  niedługo już pokłonią 
się kłeśne łany zbćź ckwicca laki... N iestety jedno 
spojrzenie ku ziem i ściąga na3 brutalnie z obłoków  
złudy, przyzywa ku smutnej rzeczywistości: eto u 
stóp naszych m iast szmaragdu wiosennej zieleni, 
ścicla sie kobierce z rdzawych zeschłych liści, a su
chy ich chrzęst zdaje sie szeptać ze złośliw ą ironią 
tragiczne m em ento; Zima za progiem...

— c —
/ PRZYWRÓCENIE RUCHU POCZTOWEGO NA 
WSCHODZIE MAŁOPOLSKI I LUBELSKIEGO. W
Malonclsce podiclv ruch przekazowy urzędy poczto
we w łącznie no linie rzeki Bugu Złotej Lipy aż do 
rzeki Dniestru a w okręg j  dyrekcyi lubelskiej oprócz 
urzędów dotychczasowych także urzędy pocztowe: 
Parczew W isznice. Reiowiec. Krasnystaw. Bełżyce, 
Chełm Piaski, Tom aszów lubelski. Izbica. Kraśn5- 
czyn. Zamość. Szczebrzeszyn. Józefów Biłgorajski, 
i.a®zezow. Zwierzyniec W łodawa i Hrubieszów.

W SPRAWIE DEPUTATÓW ROBOTNICZYCH o- 
trzymuierr.y z konr.pct ?ritnei strony następujące w y
jaśnienie: W ydział spraw apro\vizacvjnveh dla Ma
łopolski we Lwowie na deputaty roboinicze za m ie
siąc wrzesień zedysconował 7 wagonów pęcaku i 2 
wEł.gcny siekanki i 7 wagonów kaszy iaglanej. Ma
gistrat otrzymał w dniu wczorajszym jedynie C wa
gonów kaszy iaglanej z m łyna Neumana w Białej, 
natom iast siekanki i pęcaku mimo usilnych zabie
gów z m łyna Schanzera w Tarnowie dotychczas nio 
otrzymał. Celem przyspieszenia sprawy magistrat, 
w ysiał wczoraj do Tarnowa jednego z urzedn'ków  
biura aprowizacyineso. Pc nadejściu siekangi i pę
caku deputaty będą natychm iast rozdzielono. W o- 
stainioi chw ili dowiadujemy się, że deputaty za li-

za lichwę ziui*****-- 
Katarzynę B asalouą na 2000 marek albo 10 dni 8^  
sztu; za lichwę clilebem Ignacego Kosowskie^0 
000 marek albo 2 dni aresztu. -U,

,ad) LOSOWANIE SĘDZIÓW PRZYSlĘGŁ*.'^ 
W prezydyum krakowskiego sadu okręgowego! ‘'jep- 
łc sie losowanie sędziów przysięgłych piątoi 
cyi rozuoczynaiacei sie dnia 3 listopada. Rrze'Vo|-z0- 
czyi prezydent Pec, w obecności prokuratora *7 )g. 
styńskiogo. s. o. Turowicza i Szaidzickiego oraz -ę. 
gata izby adwokackiej dra F. Jakubowskiego-.t^i, 
dziaaii głównym i zostali: \V. Bieniarz, K. CrzeTlflniI- 
Z. Piałek, St. Gaidecki. VY. Grabowski. S. Gross**1 jjo- 
Fr. Gębala. W. Gibaszewski. A. Hajdziński. V)'. 
schek. K. Kramarski. G. Kisielewski. M. KlircZ'icZ’ f- 
Koczurkiewicz, M. Krzyżanowski. B. Lewkowi 
Marszałek. J Miszek. L. Munk.. J. Nowak A. U* .^jj, 
ski. W. Olszewski, P. Płatek. M. Sikorski. „»k. T  
N. Tebi. A. W aida. M. W aldmann. Z. Wał® ", K/ 
Wieczorek, dr R. W iszniewski. A. Zakrzew^ ‘ ]Sk>- 
Żuławski. Przysieglvm i zastępcami: T. Ch- i. 
K. Karwat, S. Koziołek. M. Kukla, W. Nyc** 
strow ski, J. Piórecki. 1. Siem iński i K. Sowa.

(ad) DRUGI DZIEŃ ROZPRAWY r
ZIELONEJ BRYGADZIE. W drugim  dniu

rRZS^ora'v;
przeciw ko zieicnc-i brygadzie przód sadam "je pi 
głych  w sądzie okręgow ym  karnym  w Krakp j  j;po- 
słu ch ana szereg św iad k ów , m iędzy innytń* j<aX°Jń 
blccha. który rozpoznał w n aczeln ik u  bandv' $  *  
B aice tego. który w m undurze żandarm a ęj . śW'®" 
tow arzystw ie  10 opryszków  na lego  doin. h®'
kow ie rozpoznali w śród oskarżonych sp favv. gideP.ó 
padów  rabunkow ych n a  ich  m ieszk an ia  gzy* 
D ziś dalsze przesłuchanie świadków', ż  P0 *v° oZpra,v 
kiego  przebiegu przesłuchan ia  świadków;, 
skończy sie praw dopodobnie za k ilk a  dni. „oVyyi  ̂

Z SĄDU WOJSKOWEGO. IV sądzie 'v0^ 0 
odbyła s ię  rozpraw a o zbrodnię rabunk0". "p, o»' 
derstw a przeciw  F. O lesiow i, b. Jegioniśę:® , gię.. 
cnie żołn ierzow i 40 pp. t>skarżcnv przvzr* 
zastrzelił w praw dzie żołn ierza PowIćcz.fnr  *DjeczP^ 
elził na tom iast że d zia ła ł tył ko w obronie zbi^jcl* 
a n ie  w zam iarze rabunku. Pawliczenko^*" Q sW^8j
z armii rosyjskie) i opowiadał mu wiele ®aItJie!
daw nych  napadach bandyckich . Obecn e nfl> 
do n ich  znow u pow rócić, do czego rów oi^^  w sP ^ u

karabin, grożąc mu zastrzeleniem. Vod dvVjkr0* 
tej groźby oskarżony strzelił do niego „0 iŁ'sfyp» 
z karabinu, widząc zaś. że ranny Paw iicZ* rza]V. ri. 
usiłu is do niego strzelić, dał dalszo cW*a * n&
raztm  śm iertelne. Dowody p r z p r o w n d z o n  0  z p  .

wic stwierdziły, że przy zwłokach zna nI-c\VCa»® P Jęfl'niejszą gotówkę, której oskarżony "’c ?ja>vy.
Sąd wojskowy po przepiow adzeniu .t 0 ,^br°n:e|,jr
jąl. żo oslcarżbnj działał rzeczywiście w T„fZ0'
nioczncj. wobec czego uwolnił go od za P a 
kowego morderstwa, zasadził go natonii"^ arcs 
kroczenie obrony koniecznej na 6 mies j,jł'
Brcnił adw. dr Ostrowski r rzCu-o^(ad) WIERNA AŻ  DO — WIĘZIENIA- )(J.

■ • ■ .i  u . .v v ie 8 » e,,„ k1'®-ku tygodn iam i W ładysław  Iłalen w. -j.pVę " 8cIcP>
w a pod Warsizaw ą odsiad ujący  tam  
tn iego  w ięzien ia  otrzym ał nrloo do *v 
poia tow an ia  zdrowia W czasie unoP u ^j^jeS 
gatą  d ziew czynę, z którą się  zaręczy*.

rak0 ’ )" o P,aif
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chciało że Balcna. aresztowano i osadzono w  w ię- 
u św. Micnala. Ponieważ w tych dniach raa 

“v‘ odstawiony do Mcmotowa celem dalszego odsia
dywania kary. w niósł on podanie do prezydyum są- 
?u okręgowego vv Krakowie o ndzielenie mu pozwo
lą na zawarcie związku m ałżeńskiego przed wy- 
Jfedeni do Mokotowa. Prezydyum  w myśl istn ieją
cych przepisów udzieliło Balonowi pozwolenia r.a 
RJłb, który ma sie odbyć w jednym z kościołów w 
wbakowie. Ślub będzie o tyle niezwykły, gdyż pan 
niłody przybędzie do kościoła wprost ż w ięzienia w  
ort l°?e dozorców i poiicyi. Po ślubie Balon zostanie 

^wieziony wprost do celi więziennej, skąd tego sa- 
dnia uda się z transportem do Mokotowa.

“d I Z KRONIKI KRADZIEŻY. Policya krakowska 
jLe?ztowała Jana Płonkę lat 17. krórv skradł w her- 
d"ciarni ludowej przy ulicy św. Krzyża mleko skon- 

^Dsowane, worki itd. wartości 1400 marek. Areszto 
ęjttDo w Krakowie Jana Fischera jat 15 za kradzież 
ra**! marek na szkodę syndykatu koszykarskiego  

?y ut. Flor ańskiej.
Mw • H A M A N IE . Ubiegłej nocy włamano się do 
j^ n icy  w łaściciela restauracyi Kontorka przy ul. 
jj^m elickicj w Krakowie i skradziono większą ilość 
*«P0]6w. wyrzadzajac szkodę na kilkadziesiąt tysię-
y marek.

**ttERĆ ARTYSTY NA°POLU CHWAŁY. Znany
la n:)aiarz Kajetan Stefanowicz, Lwowianin, 

' I?2L * czasie ostatnich walk z bolszewikami.
Gbuf- 11JCZENIE NA ŻYCIE. Pod tym  tytułem  
stefn 3 brasę broszurka p. Maryana Nowickiego, 
Życj °<łdziału krakowskiego Tow. Ubezpieczeń na  
dja e «Varsovia“. Autor w  sposób nader popularny 
cW PaiszerszeS0 ° ^ lu dostępny z w ielką silą i fa- 
hit,,ra Znajomością rzeczy ilustruje ważność ubez- 

Zen>a na życie dla osób różnych stanów, urzy- 
Jttkl aaw°iuje ..swój do swego", wykazuje szkody, 
cjeiA Przynoszą gospodarstwu krajowemu ubezpie- 
t). na życie w zagranicznych towarzystwach. 
stani  . Powyższe ze względu na swa aktualną treść 

w rodzimej literaturze asekuracyjnej nader 
boą > nabytok. Powyższa broszurka zaznajam ia nas 
styta 0 ż najpoważniejszą b. zaboru rosyjskiego in- 
bje j  tj. W arszawskiem  Tow. Ubezpieczeń i łącz- 
„Vaz Plam pracującymi towarzystwam i ..Patrią*1' i

GARBARSKIEGO11 zeszyt czwarty 
w druku i zawiera szereg artykułów fa- 

Sjkóp I • iak .,0 niewlaściwościach przy rekwizycyi 
KarbaJ*niach małopolskich**. „Garbarnie ! 

hj ^  1 skórą w Szwajcaryi", bardzo ciekav. q choć nie 
•wiejji^ystkich szczegółach szczęśliwą próbę zesta- 

"Polskiego słownictwa garbarskiego*1 itd.

Do Ameryki!
N d w e j o  J o rk u

ii

Odpływa z Gdańska
py dniu 20 października 1920 roku

„n i w  R o a m E
, °krętowa III. klasy kosztuje 146 dolarów 

I. » 248
dla dzieci połowa ceny.

cYckie Tow. Żeglugi Morskiej
*  bi ^ raków, ul. Pijarska 2 
^saj ^ c h  Banku Kupiectwa Polskiego.

j « i ' w e 9 ° s ą c z a - ~
V̂n e Towarzystwo dramatyczne

&Sit\

rozpo-
b. r. nowy cykl przedstawień 

*e ut° na które s ę s-kładają zwłaszcza 
blit'ê CyaV|01,y francuskie i komedye swojskie, 
te ^ o s ć  ' eatl'R czyni co tylko możliwe, by pu
lu ąd. dn • w° s§decka nie odczuwała braku 
,jbh j Rtlc o odpowiedni 

reżyseryę.
T„.. należycie oceni:

0'5ie u£ iA.na które się składają zwłaszcza

dhaio„ ą ■ nie odczuwała nra-Ku 
i o odpowiedni dobór sił aktor-

ti^ -czn  ,<Zyt* reżyseryę.
•l̂  .Town,,-__ 4ależycie ocenia wysiłki kultu*OVyg.v
- , Jest. s lzystwia i na każdem przedstawieniu 
w?6 teatICZelnie wypełniona. W najbliższym 

”Paria P->sła*‘.
Dociąć m iesiącu odbyło się tu  poświę

c ę ? 1®1 zhm?U panoernego „Stefan Czarniecki**. 
tab o & . ny w w arsztatach kolejowych 

*■ . bń u miejscowych jest drugim  z 
•' e“* który opuścił tu t. war-_ hV 6pies.,„  i, , a r o ij  i,*i m i, YV«M-

na front. Przy tej sposobności
S pad,a* , że mimo licznych prac

I  W ahlem  vrawae. taboru Rzfęki poczuciu 
u ^  h?* * k r°botnfkćw i  zarządu warszła- 

n ym niicsiącem coraz większa.
ei z  czasie nastąpił znaczny odpływ

DoiskjUV' nowo^ eckieg° do wschod-

®KeRo‘̂ cza J,l,Ut jsza bar(i zo kuleje. Na tar- 
cianie nic nie dowożą, wszy- 

Hv,:f̂ vvvf®Sa Sa fantastyczne, n ik t rie
O -  łat 1)0 tutniaczonci taryfy m aksym alnej. 

10 nia i *Zy™ refenc:e aprowizacyj- 
jTi. Ristracie oczekujemy wvdałniej-

Z. Oli.

Rueh giełdowy.
Kraków,. 14 października.

(4) Obroty na. giełdzie krakowskiej pa^zybicra- ] 
ją  coraz większe rozmiery. Coi’az wyższy kurs ' 
m arek polskich wywołuje większe zaufanie kół ■ 
hiainalowo-przemysłowyeh Jo n,aszych przedsię- ' 
bionstw pi-zemysłowych, co znów pociąga za so- ; 
bą poszukiw ania za akcyami. Wszystkie papie- j 
ry  z dnia na uzien zysicują znacznie na kursie, i 
Dominują — jak  zwykle — papiery ąftowe. j 
„Polsika Nafta** podniosła się znówą natom iast j 
ku rs  „Tepege** zartizymał się, na poziomie oneg- i 
dajszym, t. j. 4600—4590. Z inny ch papieró w £oji 
sżukiwaaio wczoraj przedewisizystkieni akcye | 
„Zieleniewski**, których 'kurs o-hec;ąie wynosi i 
2300, a więc z górą l i  razy w^żej, niż wynosi j 
ich wartuść nom inalna (200). Znaczną też zwyż
kę osiągnęła „Siersza*' Płacono wczoraj za a,k- 
cyę 2150.

W papierach hiarndlowych ruch bynł bardzie zn-a 
ozny. „Impex“ osiągnął na wczorajszem zebra- j 
niu  rekordową ilość ti ans>akcyj i to po kursie , 
zwyżkowym. Z chwilą bowiem definitywnego 
zawarcia pokoju dla Towarzystwa tego otw iera
ją się olbrzymie widoki rozwoju.

W aluty i dewizy zagnaniczne spadają. Dolary 
straciły tak  w transaJccyach gotówkowych, jak 
i w czekach 10 punktów. Takiż sam  tos spotkał 
i dolary k«,uadyjskie, franki szwajcarskie, liry 
i t. d. Korany austro-niemieckie, rnairki niemie
ckie oraz korony czeskie spadają gwałtownie.

W akcyach bankowych zastój. Poszukiwiano 
jedynie „Polski Bank przemysłów y“ po 550.

Z papierów lokacyjnych zainteresowano się i 
kupowano k% pożyczkę m. Krakowa z r. 1909 
po 85*50- 87, 4 i pół proc. listy za.st. Banku kraj. 
po 99*50, oraz 4 i oół proc. listy ziast. Banku 
hiput. po 98.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

Z DNIA 13 PAŹDZIERNIKA..
Waluty i  dewizy: Dolary Stanów Zjedn. go

tów ka 245, 275, czeki 245, 275. Dolary kanadyj
skie gotówka 20u, 215, czeki 200, 215. F ranki 
francuskie gotówka 17*50. 18*50, czeki 17*50, 18*50. 
F ranki belgijskie gotówka 18*25, 19*25, czeki 
18*25, 19*25. Franki szwajcarskie gotówka 42*50, 
44*50, czeki 42*50, 44*50. Funty szterlingi gotów
k a  910, 965, czeki 910, 965. M arki niemieckie go
tówka 400, 430, czeki 400, 430. Korony austrya- 
ckic gotówka —, czeki 68*50, 74*50. Korony cze- 
skonsłowackie gotówka -  , czeki 335, 365. Kora
ny szwedzkie gotówka 52, 54, czeki 52, 54. Koro
ny duńskie gotówka 38, 39*50, czeki 38, 39o0. 
Korony norweskie gotówka 38*25, 39*75, czeki 
38*25, 39*75. l  ei rum uńskie gotówka 4*50, 5, cze
ki 4*50, 5. Liry włoskie goto wica 10, 10*50, czeki 
10, 10*50. M arki fińskie gotówka —, czeki 6, 6*30, 
Floreny holenderskie gotówka 82, 85, czeki 
82. 85.

Akcye Tow. handl. i  przem.: Polskie ToKv. 
handl. L  i II. em. ofiar. 430, żąd. 500, transakc. 
465—460. Handl. Spółka ralkc. „Impex“ ofiar. 225, 
żąd. 275, transakc. 245. Zieleniewski ofiar. 2250, 
żąd. 2350, transakc. 2300. ,,Górka“ fabryka ce
m entu ofiar. 2150, ząu. 2*250, transakc. 2190. Ga
lie. aikc. Zakłady górn Siersza ofiiai:. 2100, żąd. 
22C0, Łianjakc. 2100—2150. „Tepege** Tow. dla 
przedsięb. górniczych ofiar. 4500, ząd. 4700, tran s  
akc. 4600—4590. Polska Nafta ofiar. 1525, żąd. 
1625, transakc. 1590- -1580. „Gikos“ T. A. ofiar. 
2650, żąd. 2750, transakc. 2700. Fabryka przetwo
rów tłuszcz, w Trzebini ofiar. 1650, żąd. 1750.

Warszawa (tel. M.). Obroty akcyam i nabrały 
n a  dzisiejszej giełdzie olbrzymich wprost roz
m iarów. Kurs aikcyj przemysłowych wzrastał 
n ieustannie i dopiero w końcu nastąpiła reak- 
cya, wprowadzająca pewną zniżkę. Akcye ban
kowe były w zaniedbaniu. Z akcyj handlowych 
obracano akcyam i Borkowskiego, po kursach, 
które obniżyły się z powodu ukończenia. emisvi.
Z powodu poświęcenia wybitnej uwagi działo
wej akcyi, papiery publiczne były zaniedbane. 
Rublami obracano w średnich rozmiarach, po 
niższych kursach. Wobec polepszenia się kursu 
m arki polskiej, Kurs dewiz obcych mógł być 
obniżony.

Giełda warszawska: Oblig. m. Warszawy (i% 
z  1915—16 wart. kup. 0,43,2, ząd. 214, posz. 211. 
6% z 1917 za 100 mraiiek wart. kup. 1,70, żąd. 98, 
posz. 94. 5% Banku ziem. w art. kup. 0,15,4, żą-cl. 
103, poszuk. 101. Listy zastawne 4 i pól proc. 
ziemskie w art. kup. 2,77,*2, transakc. 17825— 
177*75, żąd. 181, poszuk. 176. Listy zast. i%  ziern- ■ 
s-kie wart. kup. 2,46,4. 5% m. W arszawy wart. ■] 
kup. 0,33,3, transakc. 230*75—230, żąd. 232, posz. 1 
228. 4 i pół proc. m. W arszawy wart. kup. 0,30, I 
żąd. 216, posz. 212. 6% Banku kredyt, hipot. { 
wart. kup. 1,57,2, żąd. 100, poszuk. 96. 1

W aluty: Dolany Stanów Zjedn. gotowkiai 245 / 
270, czeki 245, 270. Dolary kanadyjskie gotówka 
200, 215, czeki 200, 215. Franki francuskie gotó* 
w ka 17*50, 18'50, czeki 1 i *50, 18. F rank i belgij
skie gotówka. 18*25, 19*25, czeki 18*25, 19*25. Fran  
k i szwajcarskie gotówka 42*50, 44*50, czert 42*50, 
44*50. Funty s-zterUugl gotówka 910, 965, czoki 
910, 965. Marki niemieckie gotówjca 400, 430, 
czeki 400, 430. Korony austryaokie gtotówkt 70, 
80, czeki 70, 80. Korony czeskie gotówka — cze
ki 3*35, 3‘65. Korony szwedzkie gotówka 52, 54, 
czeki 52, 54. Korany duńskie gotówka 38, 39*50, 
czeki 38, 39‘50. Korony norweskie gotówka 38*25. 
39*75, czeki 38*23, 39*75. Lei rum uńskie gotówka 
4*50, 3, czeki 4*50, 5. M arki fińskie gotówka —, 
czeki 6, G'30. Liry włoskie gotówka 10, 10*50, 
czeki 10, 10*50. Floreny holenderskie gotówka 
82 »5, czeki 82, 85. Ruble carskie setk i 303—304. 
Ruble carskie 500-setki 299—305—298, RuMe 
dumskie tysiączki 85—80.

Lwów (PAT). Giełda: Kuble tu rak ie  eetŁi 290 
—310. Ruble 5-^etki 280—300. Ruble u  r. kie arc- 
bne 250—270. Ruble dum skie tysiączki 65—85. 
Ruble dumskie *250-tki 45—65. Karbowańce ty- 
siąozki 11—14, Grzywny 5 se tk i i  wyżej 13—17. 
iuO franków francuskich 17*50—18*50. 100 fran
ków szwajcarskich 42*50—44*50 Fum y jztetrlia- 
gi 910—965. Dolary am erykańskie 245—275. Do
lary kanadyjskie 200. Korony austryackie stem 
plowane 70—80. Franki belgijskie 18*25—19*25. 
Korony szwedzkie 52, 54. Korony auńukae 38— 
39*50. Korany norweskie 38 25—39*75. Mariki fiń
skie 6—6*30. Floreny hoienaarskie 82—85.

Dewizy: Londyn 910, 965, Paryż 17*50—18*50, 
Zurych 4*2‘5G—44*50, Praga 335—385, Wiedeń 70* 
—80, Berlin 400- 430, Nowy JorK 245—275, Me- 
dyolun 10—10*50, Bokaiesat 4*50—5, - Rruicele 
18*25—19*25, Kopenhaga 38—39*30, FunłamttyŁ 6 
—6*30, Kolandya 82, 8&, Sawecyia 52—54, Norwp- 
aia 38*25—39.

Gdańsk (PAT). Kurs m arki polskiej podniosi 
się dzisiaj znaczcie. Notowano 241/8—24 1/4. 
Przekazy na W arszawę 22 3/4--22 5/8. W Besii- 
nie kurs m arki polskiej wynosił 23 5/8. Noty 
Krisa 39 i pół do 43.

Lyon (PAT) Radio. Giełda: Srebro 54*85, klat 
kao x (240) 243. wanilia 50*50, kawia 380 (350), 
palmiSit 1$0 (420), koprau 290 (440), olej psAmOi 
wy 360, olej rycynowy 110, rum  600.

Giełda paryska z dnia  12 b. m.: Lomdyi? 53'2fr 
i  pół, Hiszpania 219*75, Nowy J o k  15*30, Belgią 
105*75, Włochy 60, Rum unia 28, szw ajcery» 
243*75, Praga 19, ren ta  francuska 3% 54*35. k% 
z 1917 r. 69*32. z 1918 r. 69, 5% 88*15 5% 
88*15, 5% z 1920 r. 100*90.

Banici dostawiania
(feiczbrskie) * »  t

Stanisław Baran i Ska
Kraków, Sław kow ska 6. .-A\ .

Buchaltera
w  godzinach popołudniowych poszukuje firma 
Ag. Lisowski, Kraków, Sukiennice 23. mm

il
nabędzie

drzewo opalowe
(sosna, brzoza) w parfyach od 30 

do 600 wagonów,
Oferty u porty era hotelu, „ Polonia* lub 
osobiście w czwartek, piątek i sobotę od 
godziny 11—2 popołudniu w tymże hotelu 

pokój 78.

Flaszki $oxbleta
garnitury smoczki i t  p. * 238!

Stanisław Baran i Ska
Kraków, Sławkowska 6
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Chłopca do pcsług hlure- 
wyc"

od 14 do 16 lat, przyjmie za
raz Eowgzechtn Bank Obro
towy, Kraków, Bynrk {, iówny , 
ni'. 8. Podania łe  świadectwa- j 
mi należy wnosić między godz, : 
9—10 przed poludn. 2425

R atujcie w ło sy ! i
Psycho-freuoiog Szyilar-Szksl- i 
nik (autor prac naukowych) j 
wszystkim cierpiącym na lu-i 
pież i wypadanie wiosów wy- j 
syła conno wskazówki i rady 
bezinteresownie. Adres: Psy-

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
C T  K. M iS K O S Ł S W ik i Sp. z o. oiip, KW0

K ra k ó w , ^ ic r y a ń s k a  L„ 4 3  
’ przeprawscisa najtaniej: 24! 9

Z lecen ia  g ie łd o w e , K upno i so r z e d a ś  papierów  w arto
śc io w y ch , G łów ne m ie jsc e  subskrypcyi P ożyczk i odrc- 

d zen ia  i P ożyczk i prem iow ej.

4

;# V

cho-frenolog S ^ S i f c o ^  i kart* p od lan ia , , • •
Warszawa Piękna 25, róy J ^  ’ *
tzałkowskisj 2423

STEFAN BEBDEK głuchoniemj- 
lat 18. ciemno blondyn, j 

marynarka czarna, spodnie, . 
popielate, bosa wystany ze j j

i. Miechów ca na- i 
zwisko Tomasz Łapiński z Na- 
siechowic gm. Kacice, którą 
unieważnia sie. 2106

AKIEJKOLWIEK POSADY bin-
Zbbrnei m *
dotąd do domu do stacyi Mie
chów nie przybył, uprasza się
0 zatrzymanie. Wiadomość do 
Berdków, stacya Miechów.

2-408

Zdolnych, uczciwych, 
zdrowych dozorców
1 tylko z dobtomi świadec
twami, poszukuje Krakowski 
Zakład Czuwania Kraków, 
Rynek 22. Zgłoszenia nui t̂izj 
3—4 po południu. 2418

wy, egzaińn rządowy z bu- 
chnlteryi i rachunkowości. 
Zgłoszenia: Zwirn,Nowy Sa.cz, 

' ulica Kazimierza 8. 2422

Do sprzedania
l ^ s g j a z y n  m ó d
wraz firmą, iowjnnn i wy
robioną klientelą. Zgłoszenia 
listowne: „Magazyn1, Biuro 
ogicezeó, Kraków, Konarskie

go D. 2427

ALBIN JAWORSKI
(przedtem W. KOS YD ARS tli)

H A N D E L  N A C Z Y Ń  K U C H E N N Y C H  
O R A Z  A R T Y K U Ł Ó W  D L A  

G O S P O D A R S T W A  D O M O W E G O
Kraków, Rynek główny L  24.

KOM PLETNE W YPRAW Y KUCHENNE:
Naczynia cmal" «ane Loduwnie pokojowe.

a lum iniow e i porcelanow e .—
—  Latarnie stajenne, po.cojowe,

Wyroby drzewne roczne i ainpowe.
Jako to-: Walki i stolnice do _  . —
ciasta, Patki i deski do m ię- Wanny i nas.adćwki cynk.
®?. Wieszadełka do Sciereczek, BanUki . ba, ie

Kompletno łyżniki. . do praaj ^ biel4 , y.

Umywalki biurowe i pokojowe. Bai]ii na mleko. 220-

WiesunUa stojące. Skopce cynowane i centryfugi.

Hurtowna i  częściowa sp r z e d a ż  
dla Kółek i Składnic Rolniczych.

OFERTY N A  ŻĄDANIE.

WYSYŁKA NA PROWINCYĘ ODWROTNIE.

F a b r y k a  o y k o ry i  „ Ł a b ę d ź "
zakupi każdą ilość

cykory i  s u r o w e j  i s u s z o n e j
po cenac.h najwyższych. 3 —(s

Ł askawe oferty, franko wagon, do Głównej Reprezentacji 
Łabędzkiej fabryki cykorvi Kraków, ulica Wrzesiński.. 3.

m M o w m m
przyjmują

F IL IE  „TĘCZA8* i „«/ ISŁa“
w  K r a k o w i e  2476

w ykonując roboty m ożliw ie pospieszn ie i punktualnie.

Wyborne w smaku i jakości 
Tutki da papierosów

>SAMARiS«
p o leca  fabryka

WŁADYSŁAWA PAGACZA i SP.
W  K R A K O W IE .

> :jz*. ..turtMwj.. ł  - fn_>ereri, rwn i» . '•d̂ SMt̂ lLsSA-a m
Farbki ao bielizny „Era” „Arkadius" i „Hi- 

politus",
Pastę do czyszczenia metali „Tango",
Pastę terpentynową do oouwia „Ewa", 
Pasie do podłóg

w uajlepę/ym gatunku poleca: 2268
Reprezóntacye na Małopolską i Śląsk Cieszyński

A. J. L e w i ń s k i
Kraków, Starowiślna 35.

| Przeczytajcie najświeższy nufner

„Szczutka”'
Q - ? e ? l s ł 0 i l r  to naJpoczytniejszy tygodni*

W  L tS rV  h em o ryatyozny  w P o ls c e
S Z C Z U t e k  niez:£i.Nylsł*  o rg a n  satyry  po-

lektura w  sa io n ‘1 
podróży w góry, nad morze I <w 
zdrojowisk. 175u

r r e n n u s e r a t t t  m ie s ię c z n a  IG il3k. C o n n  p o je d y u c ^ e -
y o  nH jie p s ; 5 D o n a b y c ia  w *  W M cy*łkicjł błin-
r a e n  a i ie H a J d o w r, N k ła d o u n l a r b  ty to n iu  (traflbult).

RSOAKCYA I A D M M iS TR A C Y A :
LWÓW, UL. SOKOŁA Ł. 4.

wammemioKSuatt m maap—— ag — ogow— icmaaKa
Kwas siarczany 66 B* Wosk monian 
Ałun biały Klej kostny
Nigrosin aase Terpentynę

i inna  chemiczne produkty
dostarcza ze składu 2341

D O M  H A N D L O W Y

F. K ASTM SK! i SP. BIELSKO (Śląsk).

S. F,'i$r£'»  i f c  *

/
I łk  V \5, •
/|r% y ' 0 - ■ ■

-ys^
r-

'JjtTjtzU-'h {?r.Pr?r

N A G R O D Z O N A  M E D A L t f l  
N A  W Y S T A W I E

K rólestw o  M o o r

p o n  e w a ż :

? P jK }7 h  j8sl to jedyna pasta-krem najwyższy® 
L L n L K  gatunku wyrabiana z naturalnych uu"

nad-7 H R 7 A  jest to Jedyna pasta przetłuszczona, a nau 
&.UTSŁ.H TOjar tłuszczu chroni skórę od pękania- 

wystarczy używać raz na tydzień po*
L ’ ■lL.łg staje dnie przecierając tylko flaa-

najbardziej zeschłą skórę czyni m ięk li 
L w iltL H  elastyczną i wielce trwałą, ...
7 I T H 7 A  nawet starej spękanej skórze, P° ^

r ś  g-ro t nc;l1 u ty c iu ,  nad /ęo  w yg ląd  n °w  Jj
7H R 7&  chroni skórę od wilgoci i niszcząc0? 
L U r iL H  działania potu

Krajowa Wytwórnia Chemiczna
Warszawa, ul. Ogrodowa 46. ^

T elefony  187 -9 4 , Ł38 9 0 .

Przy zakupęcn uprasza 
powołać na nasze

t
tna 5 %  Pożyczkę O drodzen ia  przedłużone zostały

do 31-go października br.
3  ,rzyf* 'ćKto n ie  spełnił jeszcze dotychczas swego obowiązku pntryoiycznego p ow in ien  u c  *

to  jok n ajsp ieszn ie i, tembardziej, że przyszła pożyczka przymusowa będzie rentą V' j 
trsyprocerstow o p o zb aw ion ą  prawa lom bardu i m o ż n o ś c : c z ę śc io w e j  k o r ’ " 
p ożyczek  au stryack ich . s trYa'

Zarazem przypomiaaniy wszystkim swoim dłużn ikom  z tytułu lom bardu 30 0yCh 
ck ich  p o ży czek , że za spłato kredytu odpowia-iąją n iity ik o  w a rto śc ią  z a s *aWPO,v pie

że wobec tych, kl° r
rminową skorzystamy 2

I  Ga tydzf 8i  
jedna «y9 ra :

|  e fek tó w  lecz także ca łym  sw oim  m ajątk iem  i zaznaczamy, że wobec tych, kl<,r
j  skoiiw.ertn.ią pożyczek austryackich na polską pożyczkę długo 
X sługujących nam uprawnień ustawowych.

! P O L E C A M Y  | Powszechny 
Bank (M owy f

Kraków, Rynek gi

11 
i 
-i •i 1

B I U R O
SPEDYCYJNE PRZEWÓZ .... rniast #  

w ła s n y c h  -J

S P Ó Ł K A  Z  O C R .  P O R .  -  Z t k ± Q Z C > X E .  P R Z E Z  S F . K T R .  O R G f ż M .  » O L N .

2354 K ra k ó w , u!. W iś ln a  8 , i.  p. Y e l. 3 5 8 8

W ydawca; W  zastępstwie Spółki Wyclawmczoj „SiDtsi** j .  £ucuzsi;L

■ m m
wykonuje spedycye wszelkiego rodzaju. —  
w wo z a c h  z b i o r o w y c h  do wszystkich 
P rze w ó z  i e k sp e d y c y a  m ebli 
m e b lo w yc h  wraz z
jących się ceny niższej. Własne maLiaz>.,; . 
= = = = =  zaprzęgi i autsmabile do rozwozu towa«0'-

nl/ZSt^
W ysy^a pfl|s«e' 

e h
cya  m eb li w e  w rasny^.- S|BW.- 
konwojem. (Dh urzęGninów P*
. *Viasna manaz>.iv w  ‘:0 '"

Jo rozwozu
^ r3ii
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